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polityrezmy, społeczny i literacki 


tye? kampanje, ale na szereg wojen, rozdzielo- 
| Między soba zaledwie chwilowemi zawie- 
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I cóżę __ T) 
zapyrał jenerał po chwili — 


Uaskam. 
gole. ni 
fw jenerał Chcę i — zawołał Raul namięt- 
WS uj ADA? teraz tuż przed nim, i u- 
=y} | M Spojrzen; 
Musisz cha; enie, 


adyby Michał zje bo nie masz słuszności! 
tego Jé obrażającym, zażądałbym od 


ego 
obrazę, Samego, i usłuchałby; ponieważ ty 
dego — tak *82Z ustąpić, Wymagam tylko je- 
t Raul ost zy potwierdzisz moje słowa? 
TWA w z oj atnimm wysiłkiem jeszcze chciał wy- 
A zdawały 2 uporze, ale płonące oczy jene- 
tylk SIę rzucać nań urok. Tem też spoj- 
k ito on © mogł go dziad zmuszać, i nie za- 
Und j zał d nigdy. Minęło jeszcze kilka se- 
Mówił rj hrabia przez zaciśnięte zęby wy- 
ich r niezrozumiałe : tak. 
Odwet skinął głową. 
tałatwiona OJ moje wyzwanie, — sprawa jest 


— 


; Stoina 
Jêdnak taj gk odetchnął głęboko. Nie był on 
3 z „p pełnie niewzruszonym, za jakiego 
5 Odetchnięcie to świadczyło, co 
gre | gra gS że wnukowie jego mogliby 
Mier iag naprzeciw siebie w walce na 


a 


A te s 
i dalej łagodniej Podajcie sobie ręce, — ciągnał 
p Ysztogg JSzym tonem, — i pamiętajcie na 


tolwięk tę pochodzicie z jednego rodu, jak- 
? nadal musi pozostać dla świata ta- 

u by? ; 
Adwrócił zj jednak kres posłuszeństwa Raula: 
$ 3 wyrazem jawnej nienawiści, ale ; 
Dał się także. EE,” 


wyrobionych urzędników, aby mogła sobie po- 


— Przepraszam, ale na tym punkcie eksce- 
lencja będzie nam musiał zostawić zupełną swo- 
bodę, — rzekł zimno Michał. — Hrabia, jak wi- 
dzę, nie pragnie pojednania, i ja również. Daję 
mu słowo, że nie dam powodu do wznowienia 
waśni... stosunków pokrewieństwa wyrzekamy się 
obaj z jednaką stanowczością. 


— Dlaczego? Czy moje przyznanie nie jest 


ci jeszcze dostatecznem? — wybuchnął Stein- 
rück podraźniony. 
— Przyznanie, 


wymuszone koniecznością , 


obawą skandalu publicznego, które ma pozo- 


stać tajemnicą, bo go się pan przed świa 
tem wstydzisz, — nie, to mi nie wystarcza! 


Hrabia Raul przez całe życie doświadczał miło- 


ści dziada; może się tedy rozkazowi jego pod- 
dać. Ja byłem vd początku odepchniętym wy- 
rzutkiem; w każdej godzinie życia musiałem od- 
czuwać, że Steinrüc owie uważają mnie zu nie- 
równego sobie, i że jestem z grona ich wygna- 
nym. Tutaj, na tem samem miejscu, oświadczył 
mı pan, że Nasze związki dla pana nie istnieją, 
a teraz ja panu pańskie słowa z wracam. Nie 
chcę potajemnie, jako łaskę, odbierać tegu, CO 
mi się Z prawa przed całym światem należy, a 
chociaż mnie pan za swego wnuka przyznasz, 
Ja pana nigdy nie nazwę dziadem... nigdy |... 
A teraz proszę jenerała hrabiego Steinriicka, 
aby mnie zwolnił. 


Mówił z zupełnym spokojem ; ale Raul pa- 
trzył na niego zdumiony, zmięszany dźwiękiem 
jego głosu, bo mu się zdawało, że słyszy dzia- 
da. Podobieństwo w istocie nigdy jeszcze nie 
wystąpiło tak wyraźnie, jak teraz, gdy obaj wy- 
prostowani stali naprzeciw siebie. Spojrzenie, 
postawa. wszystko, dowodziło co tylko zapartego 
pokrewieństwa, świadczyła o niem i nieugięta 
SUTOWOŚĆ, którą wnuk po dziadzie odziedziczył. 

=A więć idź! — rzekł jenerał szorstko i du- 
mnie. — Chcesz we mnie widzieć tylko zwierz- 
chnika... znajdziesz go na przyszłość. 

Rodenberg ukłonił się jemu i Raulowi i 


jej wznawiać. 


mieszkańca przypadającą. 


4.294 mil. franków pada na jednego mieszkańca 


sg i 0 zawie AWA j À r à ą przeciętnie 20.64 franka i tę granice przekro- 
aty i broni To toż Austeja w pierwszej linji Iane Garana naain na Riakezoweów, Od |„„; „opuszczając zaś w tej tabliczce Rosję, któ- | czyły znowu jedynie Francja i Anglja, a wspól 
Ł yi obok niej stojące cesarstwo niemieckie i è, R MA admini- | 5) 7030708 część nominalnych jeno poddanych ny ich wydatek w tym kierunku nie omal do- 
Vłęd, (aprzyjaźnione, muszą oświadczyć, że | ay" twłaszcza że ustępujący urzędnicy, od- | 218 Jst oPodatkowaną, gdzie przeto rozkład do- | zównywa wydatkom zbiorowym Włoch, Hiszpanji 
Y tylko dadzą swą aprobatę wyborowi Ko- | ST390 Zwłaszcza, że ustępujący urzędnicy, 04- | chodów na głowę musi być już w swojem zało- | Austrii i Niemi K i > ję 
tga” 62.4: > J dalani gremjalnie, postarali się o to, aby nowo : A : TE ustrji i Niemiee stoi bowiem w stosunku 2.067 
« Jeżeli Rosja na ten wybór przystanie. : „|. żeniu fałszywym; dochody reszty, tj. sześciu | go 2,227 milionów 
Ty M ; ii “| wstepuiący znaleźli chaos. toi mocarstw wyniosłyby 11 866 miljenów franków 6 J è . y 
Dize ymczasem, jak to już pisaliśmy, wszystko Nadto przy dymisjach i pizy aominacjach ihdność ielv około*208 mili misie od Przechodząe następnie do wydatków w ce- 
Poza WIA za tem, że Rosja wyboru nie uzna. | jak doniesiono poufnie królowi, miała ważną "e iljonów, a przecię lach obrony, wydają na utrzymanie armji lądo- 
Pozost s ; ; zD podatkowanie jednego mieszkańca 5705 fr. a; pr. 
jayi 20e ona na tem wygodnem stanowisku, | odgrywać rolę ta okoliczność, czy kto jest gorą- i 5 wej i marynarki: 
2. m względem Bułgarji zajęła od 17 listopada | co przywiązany do domu i dynastji Obrenowi- Łał pi a przeciętnem opodatkowaniem Francja 572 i 230 razem 802 mil. fran. 
eip itO jest od owego dnia, kiedy to car pole- | ezów, Jeżeli tak, to wnet otrzymywał dymisję; | 3t®yby jedynie: Anglja 520<1 849 94.456591 317, 
da; alersowi rozesłać słynny okólnik, zapowia- | jeżeli zaś był znany. jako wróg panującej ro- Francja z nadwyżką 27:75*/o Rosja 50078 7954 44 <590 T 
bag „oapletną bierność caratu w sprawie | qziny, to otrzymywał posadę bez względu na to, Anglja 2 11 ję Niemcy 404/i% 58 "14-48552 47 19, 
ige zę siej. Stojąc na tem stanowisku, nie uzna- | czy jego kwalifikacje uprawniały go do niej. | POK reszty mocarstw stojących poniżej tegoprze- | Włochy 254i 8% „ 388 „ , 
arji Ti ikiogo tego, co się odtąd dzieje w Buł- |] tak n. p. w pewnem powiatowem mieście za- | ©10tnego opodatkowania. l Austrja _ 2881 28 „ 316 „ » 
tor w, R AR każdy bułgarski rząd za uzurpa- mianowano naczelnikiem (starostą) handlarza Nie potrzebowała przeto Francja aż owej Hiszpanja 133 i 44 E Tm- 
lie a nie ERG Sobrarje za nielegalne, Rosja | wieprzów; w innem znów dano subjektowi | wieży Eiffel, wybudować się mającej na wystawę jz czego przypada na jednę głowę w: 
rzeka si ie traci, żadnych swych ` praw nie | gptekarskiemu posadę dyrektora miejscowej pocz- powszechną w r. 1889, aby zaimponować Euro- Anglji 14.04 i 9.42 razem 23.46 franka 
sjom 1 A ANI też nie uwłacza swoim preten- |ty i urzędu telegraficznego. Słowem  Risticz | pie, bo zaimponowała jej Już swoim kolosainym Francji 15.07 i6:08%4 7 "2IE10"" = 
ME: , Prawdzie Bułgarję prowadzi tem do | kuł żelazo póki gorące było, aby potworzyć jak budżetem dochodów, a raczej opodatkowaniem Niemczech 10.55 i EAr 11.80 
skons, ją osunkom tamecznym nie pozwala się | najwięcej dokonanych faktów przed powrotem | Swoich mieszkańców, w czem zajmuje pierwsze Włoszech 8.55 i 2.84 , 14:50 ME 
liżu o ldować, niszczy finanse tego kraju, para- | króla. Co się działo na audjeneji, tego nie wia- | miejsce w całej Europie. > Hiszpanji 7.70 i 2.99 Eo TE 
lapo tnde i przemysł, osłabia siłę podatkowa | domo na pewno; dość, że z pałacu królewskie- Przechodząc do wydatków, wynosiły one A.ustrji 1.382 i 0.72 r 8.04 r 
es SCi i skazuje ją na ciągłą walkę we włas- go rozeszła się wnet potem po Belgradzie po- | wedle budżetu na r. 1886: Rosji 480 i 0.92 , } 5.12 0, 
ona ‘cnie; ale cóż ją to obchodzi? Czyż żywi | głoska, że Risticz pójdzie precz, a że Christiez, we Francji 2915 milj. frank. a z ogólnego wydatku wszystkich mocarstw na 
żyj] *Kiskolwiek uczucie do Bułgarów? CQzyż | bawiący na kuracji w Karlsbadzie, otrzymał po- Angjji AUE +» 7 utrzymanie | F s 
4 a J&kie kiedykolwiek? Ona ich nienawidzi, | lecenie złożenia nowego gabinetu i że Bogicze- Niemczech 2891 , p armji lądowej 2761 mil. franków 
Sde to od niej zależało, skazałaby ich | wjez zostanie ministrem spraw zewnętrznych. Austrji TORE f> - marynarki 888 » s 
adzi kich na śmierć głodową, aby na ich przy- | Bogiczewicz uważany jest za stronnika Austrji, Rosji 1871 » A . łącznie 3649 mal franków 
Jest pokazać wszystkim ludom Wschodu, jaką | podobnie jak i Christiez. Włoszech 1433 „p n cięży na jednym mieszkańcu 8.85 i 2.84 czyli 
potęgą ten biały car. Z Wiednia nam dziś denoszą, że według} Hiszpanji DIDO» „Asp i łącznie 11.69 franka. i 
Beli Nord, organ rosyjski wychodzący w Bruk- | otrzymanych tam poufnych relacyj, panuje w Bel- |z których przypada na jednego mieszkańca we Tu przeto pierwsze miejsce trzyma Francja 
moż, Jania nam dzisiaj, dla czego Rosja nie | gradzie i w całej Serbji stan nadzwyczaj chao- Francji 76'44 franka co do wydatków na armję lądową, a za nią 
— „p nać Koburga. Nie dla tego — powiada | tyczny. Namiętności stronnictw są podobno bar- Anglji 6480 , idzie Anglja; gdy co do wydatków na mary- 
yjskiy on osobiście był niemiłym dworowi ro- | dzo podniecone, ruble płyną rzekami, handel u- Niemczech sh m narkę Anglja prześcignęła Zuucznie Francję i 
dtoró gle dla tego, że wybrany przez uzur- | stał, warstaty pozamykały się, a ludzie siedzą Hiszpanji 50 51 » przez to prym trzyma w ogólnym wydatku 
Przew w będzie „Się musiał poddać ich woli i|po kawiarniach i robią politykę. Do tego dodać Austrji 48. s n obrony. j y rh n 
pa aA będzie więc tylko szyldem, firmą | należy, że za parę dni przyjeżdża z Odessy Włoszech 48 ho M Porównajmy jeszcze budżety ministerstwa 
Barj "8, pod którą nie on, ale oni będą But- | piękna Natalja w humorze, który różowym pe- Rosji 180 w oświaty. Okazuje się tedy, że na cele oświaty 
uz t rządzijj, Dla tego Rosja jego wyboru nie | wne nie jest. Jeżeli więc się uwzględni, że w są- Eliminujac z powyższych tabelek Rosję, | łoży : ; 
dzi ż Musi czekać tego, aż cała Bułgarja zgo- | siedniej Bułgarji przygotowane są miny i lonty | suma na r. 1886 preliminowanych wydatków wy- Francja 146 mil. franków 
d PE la postawione przez nią warunki, a wte- |i trzeba tylko. żeby ktoś potarł zapałkę i przy- nosiłaby w sześciu innych państwach kwotę Anglja 135a 4d4 z 
Birs. | wadzony przez nia ksiażę na tron buł- łożył ; a przywoła sobie na pamięć to, iż knia- | 11 929 milj. fr. rozkładającą SIĘ na głowę miesz- Niemcy 122% » 
tznyć ędzie zupełnie niezawisłym od wewnę- | ziobójstwo leży w tradycjach serbskich, to za- | kańca z kwotą 57:36 franków. | Rosja. See n 
będzie „bułgarskich stronnictw. Za to jednak | prawdę można z obawą patrzeć na półwysep bał- I tu więc znowu jenoFraneja i Anglja prze- Austrja lk n 
togząję POM narzędziem w rękach rosyjskich, | kański. kroczyły tę średnicę, a przeciętny wydatek w obu Włochy Sw a n 
a tych państwach, razem wzięty, stanowi prawie Hiszpanja Śro n 


= O A ZZ 


jeszcze przygniatające milczenie, nakoniec Raul 
zbliżył się do jenerała. 

— Dziadziu ! 

— (o chcesz? — zapytał Steinriek, zapa- 
trzony ciągle jeszcze we drzwi, które już odda- 
wna zamknęły się za Michałem. , 

— Sądzę, że otrzymałeś teraz dostateczna 
próbę wyniosłości twojegu „wnuka“, — rzekł 
młody hrabia z gorzkiem szyderstwem. — Do- 
prawdy to odrzucenie twego Przyznania I CISNIĘ- 
cie nam literalnie pod nogi — pokrewieństwa — 
było wspaniałe. I przed tym człowiekiem zmu- 
siłeś mnie do upokorzenia! 

— Tak, ten Michał jest jak z żelaza! — mru- 
kna? Steinriick przez zaciśnięte zęby. — Tego 
zmusić nie można ani dobrocią, ani przemocą. 

— A przytem uderzająco do ciebie podobny, 
— ciągnął dalej Raul, który w oburzeniu swem 
na dziada nie chciał pominąć sposobności pod- 
rażnienia go. — Nie zauważyłem tego dawniej 
nigdy, ale przed chwilą, gdy stał naprzeciw cie- 
bie, podobieństwo było przerażające. 

Jenerał odwrócił zwolna spojrzenie od 
drzwi i skierował je na wnuka, z zagadkowym 
jakimś wyrazem, 

— I ty to zauważyłeś?... 
oddawna ! 

Raul nie umiał sobie tego spokoju wytłó- 
maczyć, spodziewał się gniewnego ' zaprzeczenia, 
stanowczego zapareia wszelkiego podobieństwa. 
Hrabia zauważył jego zdumione spojrzenie i 
rzekł szybko zwykłym, rozkazującym tonem : 

— Mniejsza z tem! Waśń wasza jest załago- 
dzona, i sądzę, że i ty nie będziesz miał ochoty 
Unikajcie się na przyszłość, nie 
przyjdzie wam to z trudnością, a teraz pozostaw 
mnie samego | . i 

Raul wyszedł, wrząc gniewem. Jeżeli do- 
tąd czuł dla Michała tylko wyniosłą niechęć, 
teraz nienawidził go całą potęgą swojej namię- 
tnej natury, Jenerał Steinrick byłby może le- 
piej zrobił, nie zmuszając go do upokorzenia. 


Wiedziałem 0 tem 


wyszedł. W pokoju panowało przez kilka chwil | Przeciął tym razem na zawsze stosunki między 


kuzynami ; podobna rzecz nie mogła pójść w za- 
pomnienie. , owa, 

Herta stała sama w swoim pokoju i wyglą- 
dała nieustannie oknem, nie widząc wszelako 
gwarnego życia i ruchu wielkiej, pryneypalnej 
ulicy. Spojrzenie młodej dziewczyny zwrócone 
było z wyrazem trwogi uparcie w kierunku'mie- 
szkania jenerała, który obiecał przed południem 
jeszeze zawiadomić ją o stanie rzeczy. Jeżeli 
mu się rzeczywiście udało zapobiedz pojedyn- 
kowi i doprowadzić do pojednania, to posłaniec 
jego mógłby już wiadomość tę przynieść; „ale 
liberja Stejnriick'ów nie ukazywała się na ulicy. 
a dręczący niepokój hrabianki wzrastał z każdą 
chwilą. | 

Naraz drgnęła i wychyliła się z okna. Po- 
znała jenerała, skręcającego właśnie ną rogu. 
Przychodził sam i spostrzegłszy ją, przesłał 
ukłon. Bogu dzięki uśmiechał się! Nie mógł być 
więc zwiastunem złej wieści! 

Herta odeszła cd okna. Nie miała odwagi 
podążyć na spotkanie jenerała. Wszak nikt nie 

iał się domyślać nawet, że zaszło coś niezwy- 
kłego. Dopiero, gdy usłyszała kroki jego w przy- 
A pokoju, otworzyła spiesznie drzwi i wy- 
| — Przychodzisz sam... 
wiadomość? 


W pytaniu tem, urywanym wymówionym 
głosem, dźwięczała śmiertelna trwoga, lecz Stein- 
rück rzekł uspokajająco: 

.— Naturalnie, moje dziecko! Nie potrzebujesz 
się już obawiać. Sprawa załatwiona. 

Głębokie westchnienie wyrwało się z piersi 
hrabianki, 

— Bogu dzięki! Zaledwie śmiałam mieć na- 
dzieję | i , 7: 

Jenerał rzucił badawcze spojrzenie na Jej 
bladą twarz, noszącą ślady bezsennej nocy, po” 
czem wziął ją za rękę, zaprowadził napowrót do 
jej pokoju i zamknął drzwi za sobą. 

— (Ciężką przeprawę miałem, co prawda, z ty- 
mi dwoma uparciuchami, — zaczął znów. — Za- 


przynosisz mi dobrą 


szcze podobnego procedensu nie było Wszak dwa 
lata temu niemiecki następca tronu jeździł na 
polowanie w Poznańskie, do Radolińskiego, i po- 
mimo, że jest nietylko Następeą Tronu, ale i 
kuzynem cara. mimo to nikt go nie witał. . We- 
dług obyczajów dyplomatycznych powitania takie 
przysługują bowiem tylko monarchom. Więc 
jeżeli tu i ówdzie pojawiło się w prasie naszej 
zdziwienie, że Hurko nie przybył do Krakowa, 
podczas gdy Albedyński złożył hołd w Krakowie 
w 1880 r. to ci, którzy je wyrazili, zdradzili zu- 
pełny brak znajomości form dyplomatycznych. 
To też nie zadawano sobie wcale pytania, czy 
Rosja kogo wyszle? bo wiedziano, że nie wyszle 
nikogo, ale z ciekawością przypatrywano się te- 
mu, co ona pocznie? a przedawszystkiem, czy 
pozwoli warszawskim pismom podawać sprawo- 
zdania z podróży i w jakich rozmiarach, a na- 
stępnie w jakim tonie każe rosyjskim pismom 
traktować tę podróż? 

Na pierwsze pytanie mamy już odpowiedź, 
na drugie jeszcze niezupełną. Cenzura warszaw- 
ska nie stawiała pismom żadnych przeszkód, tak 
dalece, że one w rozciągłości niemal równej na- 
szym dziennikom zdawały sprawę z przyjęć, uro- 
czystości, mów, wszelkich epizodów, najdrobniej- 
szych nawet szczegółów. Wszystkie mowy na- 
szych dygnitarzy i roprezentantów kraju, wszyst= 
kie odpowiedzi Najd. Arcyksięcia dosłownie były 
podane w warszawskich dziennikach Więc pu- 
bliezność tameczna dowiedziała się, że my do- 
brze robimy, iż tak starannie pielęgnujemy nasze 
dziejowe tradycje, że nasza cywilizacja tysiącle- 
tnia i nasz piękny język, to są święte skarby, 
że naszą Akademja i nasz Uniwersytet jagiel- 
loński mają za zadanie rozszerzać cywilizację 
zachodnią jak najdalej na Wschód, że nam ufają, 
wierzą I za paszą wierność i miłość, odpłacają 
nam szacunkiem i także miłością. Wszystko to 
pozwolono donieść publiczności w łamach pism 
warszawskich — zapewne przez omyłkę. Z Pe- 
tersburga nie nadesłano im instrukcyj, a tym- 
czasem miejscowe władze nie wiedziały, jak so- 
bie począć. Nim się zorjentowano już było zapó- 
źno. Wypadało przeto już do końca faire bonne 
mine au mauvais jeu, tembardziej, że rozsądnie 
przewidywano, iż najważniejsze myśli zostały 
wypowiedzisue w Krakowie. . 
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den nie chciał ustąpić, żaden pierwszego zrobić 
kroku. Musiałem wkońcu użyć całej mojej powa- 
gi, aby ich przyprowadzić do rozumu. Mimo to 
sprawa nie była tak poważną, jak sądziłaś; kil- 
ka nierozważnych słów Raula, gniewna odpo- 
miedź Rodenberga, — to wystarcza takim zapa- 
leńcom, aby chwycili za broń. Najchętniej byli- 
by się zaraz zabrali do bicia. Szczęściem do- 
wiedziałem się jeszcze dość wcześnie, by zapo- 
biedz katastrofie. 


„Mówił tonem na wpół żartobliwym, ale Her- 
ta widziała i czuła, że tak jego wesołość, jak i 
uśmiech były wymuszone. Ona się oszukać nie 
dała; znała całą doniosłość zajścia, które jene- 
rał tak lekko na pozór traktował. 

j— I ty przez nich spędziłaś noc bezsenną, 
widać to po tobie, — ciągnał dalej. — Teraz 
nasza nieprzysiępna narzeczona żałuje pewnie, 
że wczoraj tak okrutnie obeszła się z Raulem? 
Niechaj ci to będzie przestrogą, Herto! Podo- 
bbych rzeczy żaden mężczyzna nie zniesie, na- 
wet od najukochańszej kobiety. 

— Od niej może najmniej! 
że Raul mnie kocha? 

Jenerał zdumiał się gorzkim tonem zapy- 
tania. i 

— Przecież się o ciebie starał. w 

— Stosownie do układu rodziny i twojej wJ- 
raźnej woli. Wiem dobrze, jak wysoko mam ce- 
nić tę miłość „na rozkaz.“ 

— Czyż to nowość dla ciebie? — , zapytał 
Steinriick poważnie. Qzyż nie wiedziałaś te- 
go od początku? Staliście się posłusznym po- 
stanowieniu familijnemu, jak zwykle +w naszej, 
sferze. Zbyteczna romantyczność nie towarzyszy 
wpraw dzie podobnym związkom ; ale, o ile wiem, 
braku jej nie odczuwałaś nigdy. Dlaczego więc 
naraz ta gorycz, ten wyrzut dla Raula, któr 
mógłby ci go oddać z równem prawem? — ` 

Hrabianka milczała; nie miała odpowiedzi 
na to badawcze „dlaczego?“ 


Ale czy sądzisz, 


(C. à n.) 


Dzięki zatem przypadkowi — bo tylko przy- 
padkiem można wytłómaczyć zachowanie się tak 
liberalne cenzury warszawskiej — jedna z naj- 
piękniejszych kart współczesnych naszych dzie- 
jów nie została zatajona przed naszymi rodakami 
pod berłem rosyjskiem. W obec tego atawało się 
tem ważniejszem to, co teraz napisze prasa ro- 
syjska i jaki do owych wielkiej doniosłości słów 
i do całej podróży da ona komentarz. 

Owóż poczta dzisiejsza przynosi już nam 
pierwsze głosy. Dla ich zrozumienia zaznaczyć 
Jednak potrzeba, że wszystkie rosyjskie pisma 
przetłómaczyły i podały w całości ów znany ni- 
kczemny artykuł N. fr. Presse. Z prawdziwą lu- 
bością zacytowały one ten zjadliwy wyrób semi- 
tów wiedeńskich, oddając ich organowi ogromne 
pochwały w tym oto rodzaju, że „dziennik po- 


ważny“, „pismo nader wpływowe“, „organ 
pierwszorzędny prasy austrjackiej* ete. — pisze 
o Polakach co następuje. Tu następował cały 
artykuł. 


Pierwszego dnia nic więcej nie było. Do- 
piaro w parę dni potem zaczęły się własne uwa- 
gi, osnute na tle skrajnie demokratycznem. Z u- 
wagami temi wystąpiły dotąd tylko dwa pisma, 
Ruskij Kurjer i Nowosti. Główni kapelmistrze 
zachowują jeszcze milczenie, Katków jest chory, 
bo miał lekki apoplektyczny atak, zaś Nowoje 
Wremia i Pietersburskie Wiedomosti czekają 
snać jeszcze na instrukcję. Tamte zaś dwa pod- 
rzędne, a liche piśmidła, aby osłabić znaczenie 
podróży, uderzyły — jak powiedzieliśmy — 
w ordynarny ton demokratyczny i rzuciły się 
z paszkwilem na... szlachtę. 

Z całem obrzydzeniem, jakie się czuje do 
rzeczy nietylko bezbrzeżnie głupiej, ale nadto 
do wyrobu tendencyjnie złośliwego, podajemy tu 
głos Ruskiego Kurjera, bo uważamy, że do- 
brze jest zapoznać naszę publiczność z tą meto- 
dą paszkwilowania, jakiej używa Rosja dla wy- 
wołania pewnej niechęci do Galicji. Artykuł Kur- 
jera tak opiewa: 

„AuBizjacki następca tronu podróżuje obecnie po 
austrjackiej Galicji. Stara miejscowa szlachta przyj- 
muje Księcia z przynależną uroczystością. Objaw ten 
wysoce lojalny ma jednakże w oczach niektórych cha- 
rakter różny od tego, jaki w rzeczy samej pcsiada i 
jaki posiadać powinien. Uroczysta wymiana uczuć 
serdecznych między następcą tronu austrjackiego a 
szlachtą galicyjską ma jakoby znaczyć, Że Austzja 
odtąd uważa się niejako za przedstawicielkę intere- 
sów Polaków w ogóle, ochronicielką ich, powsze- 
chnem palladium ich w pewnem znaczeniu. 

„Ale pytanie, czy może szlachta galieyjska, 
ten żywy anachronizm, ten stęchły historyczny zaby- 
tek wpośród samego narodu polskiego, wziąć na się 
rolę wskazywania temuż narodowi drogi postępowa- 
nia i znaleźć dla niego obronę? Szlachta galicyjska, 
odznaczająca się dziką nienawiścią ku wszelkim no- 
wożytnym objawom życiowym wśród polskiej sfery, 
czyż zdolna jest sama wytworzyć cokolwiek nowego, 
pożyteczniejszego dla tejże sfery? Galicja austrjacka 
była oddawna i pozosiaje dotąd przedstawicielką ta- 
mecznej szlachty pełnej zakorzenionych przesądów i 
gburowstwa, będącej jak wiadomo obozem wrogów 
wszelkiego postępu w polityce, w Życiu społecznem 
i umysłowem. Tam chowają się jeszcze wszystkie 
idee przeżyte przez współczesne społeczeństwa, iam 
ciemnota ludu dotychczas uważana jest za lepszą od 
światła, tam interesy szlachty i teraz poczytują się 
za legalną obronę przeciw dobrobytowi „chłopa“. 

- „Z Galicji to, nie zkąd inąd, ciągną ku Rzy- 
mowi, aby wystarać sią u Papieża o bulle, mające 
służyć za środek do ujarzmienia ludu, jeżdżą do Wie- 
dnia aby uzyskać świecką sankcję dla bull papie- 
zkich, jeżdżą do Paryża po to, aby powiększyć i iam 
kontyngens przeciwników wszelkiej swobody polity- 
cznej, zgromadzają się we wszystkich wielkich mia- 
stach europejskich, aby wspólnie z majzacofańszymi 
katolickimi popami urządzać intrygi przeciw nowym 
kierunkom w każdej sferze społecznej, ale nigdy nie 
zapładza się z tamtej strony żadna idea żywotna. 
Galicyjskiej szlacheie przypisują zatem w kwestji 
przyjęcia następcy tronu austrjackiego najmniej po- 
dobną do prawdy rolę; a przyjęciu temu nadają zna- 
czenie jakiego ono mieć nie może. 

„Gdyby rzecz chodziła o to, aby chłopi gali- 
oyjscy zostali wyssani jeszcze więcej niż teraz, jak 
również o to, żeby zawiązki oświaty w tamecznej 
włościańskiej sierze zniszczyć i zastąpić władzą cie- 
mnego nieoświeconego popa, lub też o to, ażeby w 
miejsee prawa świeckiego wprowadzić średniowieczną 
duchowną inkwizycję, — taka rola byłaby najzupeł- 
niej właściwą dla tamecznej sziachty, w niczem nie 
sprzeciwiałaby się jej tradycjom, najserdeczniejszym 
jej pragnieniom i codziennym praktykom. Polityczny 
zaś program, określający prawdziwe potrzeby współ- 
czesnego polskiego społeczeństwa, nie może być pod- 
suwany tejże szlachcie. Polak w Austrji, równie jak 
i Polacy w innych państwach, nie mogą oczekiwać 
niczego dobrego od tego wszystkiego, co pochodzi od 
szlachty galicyjskiej, trudniącej się wyłącznie konspi- 
racją przeciw nowoczesnym prądom życiowym. Po- 
lacy w Austrji postępować powinni w swych dąże- 
niach nie tą drogą, jaką idzie ich ciemiężca w sa- 
mej Austrji — galicyjska szlachta, która nigdy nie 
może zdrowo sądzić o żywiele ludowym, nigdy nie 
godzi się z dobrobytem i oświatą sfery ludowej, 

„Drogą objawów życzliwości, szlachta polska 
może knować nowe intrygi w Austrji i innych kra- 
jach, ale objawy te nie mogą mieć nigdy tego zna- 
czenia, jakie pragną im nadać niektórzy, celem uła- 
twienia sobie swych własnych intryg". 

Uważny czytelnik zrozumie z tego, co tkwi 
między wierszami w tym artykule, że autorowi 
jego szło przedewszystkiam o to, aby zapobiedz, 
iżby nikt nie poważył się posyłać jakichkolwiek 
westchnień ku sąsiedniemu krajowi. Między 
wierszami jest tam jeszcze wiele innych chara- 
kterystycznych rzeczy, ale nie wypada nam kłaść 
kropki nad i. 

Nowosti, organ żydów petersburskich, po- 
wtórzyły dosłownie ten artykuł Ruskiego Kur- 
jera, a oświadczywszy, iż się zgadzają zupełnie 
ze zdaniem „czcigodnego kolegi“, dodały vd sie- 
bie, że nie rozumieją po co Akademja i Uniwer- 
sytet jagielloński mają cywilizację zachodnią 
szerzyć na Wschód, kiedy jest dość porównać 
Galicję i Królestwo Polskie i zliczyć gdzie jest 
więcej pieniędzy, aby się przekonać, że cywiliza- 
cja jest właśnie „w Przywiślańskim kraju“, a 
barbarzyństwo w Galicji. No, jest to oczywiście 
rozumowanie czysto semickie, nad którem nawet 
zastanawiać się nie wypada. | xt. 

W każdym razie ciekawość nasza nie Jest 
jeszcze zaspokojona i musimy zaczekać, co po: 
wiedzą główne organa prasy rosyjskiej. 


Posiedzenie komitetu 
budowy pomnika dla A, Mickiewicza. 


Posiedzenie odbyło się w sobotę d. 9 b. m. 
o g. 11 przed południem. 

Obeeni: przewodniczący prezydent dr. 
Szlachtowski, członkowie: wiceprezydent Fried- 
lein, dr. Jakubowski Faustyn, dr. Jordan Hen- 
ryk, prof. Łepkowski, dyrektor łuszezkiewicz, 


prezes dr. Majer, prezydent Muczkowski, hr. Po- 
tocki Artur, prof. dr. Marjan Sokołowski, rektor 
hr. Stanisław Tarnowski, dr. Weigel, Ożóg Ka- 
zimierz, hr. Przeździecki Konstanty; reprezen- 
tanci młodzieży pp.: Albinowski, Hupka, Jan- 
kowski i Jaworski Leopold. 

Przewodniczący otwierając posiedzenie, po- 
święca gorące wspomnienie pamięci 8. p. Miko- 
łaja Zyblikiewicza, któremu komitet przeprowa- 
dzenie wzniesienia pomnika dla Mickiemicza po- 
ruczył, Obecni, powstając z miejse * dają wy- 
raz żalu. | 

Do wiadomości komitetu podane zostały 
następnie wnioski członków warszawskich, oraz 
pismo hr. Augusta Cieszkowskiego. 

Wnioski członków warszawskich opiewają: 

1) Postanowiono wnieść, aby władzę, jaka 
została przelana na 6. p. Marszałka Zyblikiewi- 
cza, złożyć w ręce jednej z trzech „władz lub 
instytucyj autonomicznych krajowych, a mia- 
nowicie: Wydziału krajowego, Akademji Umie- 
jętności lub Magistratu miasta Krakowa, albo 
na delegatów po jednym z każdej z tych in- 
stytucyj. 

2) Następnie eo do rozwinięcia zadania 
tego, członkowie warszawscy postanowili przed- 
stawić i niniejszem przedstawiają, władzy, in- 
stytucji lub ewentualnie delegatom wymienio- 
nionych władz i instytucyj do uwzględnienia na- 
stępujące wnioski : 

a) Aby rozsądzenie konkursu nastąpiło przy 
udziale członków sądu, wybranych w przewa- 
żnej liczbie przez konkurujących, w sposób po- 
wszechnie praktykowany obecnie, jaki komiteto- 
wi dawniej już przez członka Jenikego był 
w szczegółowym komunikacie wyłuszczony ; 

b) aby z powodu przestanku w działaniu, 
spowodowanym chorobą i śmiercią ś. p. Mar- 
szałka Zyblikiewicza, przedłużyć termin do koń- 
ea grudnia roku bież. ; 

c) aby do ostatecznego konkursu, jaki 
wzmiankowane władze, instytucje lub trzej wy- 
delegowani z ich łona przedstawiciele, rozstrzy- 
gnieniu poddadzą, przypuszczone zostały wszystkie 
modele pierwszego konkursu rzeźbiarskiego, gdyż 
przewidywać można, że udział w ostatecznym 
konkursie będzie mniej liczny, a w najlepszym 
nawet co do liczby stosunku zdarzyć się może, 
że pomysły ostatecznie nie będą lepsze od pierw- 
szych, w takim zaś razie wybór musiałby być 
dokonany w niekorzystnych dla sprawy pomnika 
warunkach. 

Pismo hr. Augusta Cieszkowskiego oświad- 
cza się pośrednio za zwołaniem komitetu pełne- 
go na miesiąc wrzesień, bo ten termin ułatwił- 
by wszystkim członkom zamiejscowym przybycie 
i uczestnictwo w pełnym komitecie. Na teraz 
oświadcza hr. Cieszkowski, iż „przystępuje we 
wszysikiem do votum kolegów warszawskich 
w sprawie pomnikowej*. 

Po otwarciu dyskusji, Dr. F. Jakubow- 
ski uważa komplet członków komitetu za niedo- 
stateczny do powzięcia stanowczych uchwał. 
Mówca wnosi, aby odroczyć stanowcze uchwały 
do najbliższego posiedzenia w miesiącu wrześniu 
b. r. dziś zaś uchwalić jedynie przedłużenie ter- 
minu konkursu do d. 1. stycznia 1888 r. 

Prezes Dr. Majer jest zdania, aby obra- 
dować szczegółowo nad wnioskami warszawskich 
członków, które wchodzą w meritum sprawy. `“ 

Dyrektor Łuszezkiewiez, oparty na 
doświadczeniu, przemawia przeciw przedłużeniu 
konkursu. Wszelkie przeciąganie nie doprowadzi 
do celu. Ten, który mianować miał jury, już nie 
żyje, dopełnić więc mianowania winien komitet. 

Dr. Weigel podnosi, że komitet przele- 
wając władzę na kogokolwiek, sam przyznaje się 
do bezwładności. 

Wiceprezydent Friedlein popiera odro- 
czenie posiedzenia komitetu do miesiąca września, 
a tem samem popiera także przedłużenie kon- 
kursu. 


Prof. Dr. Marjan Sokołowski zgadza się 
z odroczeniem posiedzenia. Komitet jest cięż- 
kiem, zbiorowem, dorywczo zwoływanem ciałem, 
rzadko się zbierającem. Kiedy zabrakło Zyblikie- 
wicza, oddać należy sprawę budowy pomnika in- 
stytucji trwałej, a jako taką uważa mówea Wy- 
dział krajowy. Czy to dziś, czy wa wrześniu ma 
nastąpić, wszystko już jedno. Przedłnżenie kon- 
kursu na termin jednoroczny byłoby właśnie dła- 
tego wskazane. Po walce rzeźbiarzy nastąpiła 
reakcja, która potrzebuje rozbudzenia. Rok w spra- 
wie takiej nie jest bynajmniej zwłoką, a w razie 
odroczenia można się spodziewać odpowiedniego 
rozwiązania rzeczy. 

Akademik Jaworski 
wnioskami prezesa Majera, 

Hr. Potoeki Artur: Dyktatura wróciła do 
tej władzy, która ją ustanowiła Stoimy przed 
konkursem, którego termin upływa z dniem 1. 
września. Obecnie więc wypada albo stanowczo 
wszystko uchwalić, albo odroczyć. Lubo wszel- 
kie odraczanie jest przykrem i ujmą dla komite- 
tu, to przecież przez śmierć Zyblikiewicza znale- 
źliśmy się w tem położeniu, że stanowcza de- 
cyzja sprawy nam przypadła w udziale. Zybli- 
kiewicz wiedział co dalej po konkursie uczyni, 
my zaś nie wiemy. Gdyby warszawskie wnioski 
były takie, na które godzić się można, byłby 
mówca ża niemi. Wnioski te jednak grzeszą nie- 
świadomością miejscowych stosunków. Mówca 
popiera odroczenie posiedzenia, przedłużenie kon- 
kursu i wysłanie do członków komitetu w War- 
szawie, Paryża i Poznania pisma motywowanego 
dlaczego na dzisiejszem posiedzeniu nie powżięto 
stanowczej decyzji, oraz, aby zaprosić zamiejsco- 
wych członków do wzięcia udziału w najbliższem 
posiedzeniu, ewentualnie do wysłania delegata 
przez nich umocowanego. 

Prezes Dr. Majer popiera odroczenie ze 
względu, iż na 50 członków komitetu, obecnych 
jest dzisiaj tylko 16. 

Przystąpiono do głosowania. Za przedłuże- 
niem konkursu do 1. stycznia 1888 roku, jak ró- 
wnież za odroczeniem posiedzenia do miesiąca 
września b. r. głosowało 14 członków. 

>. Wnioski te więc zostały przyjęte, jak rów- 
nież dodatkowe wnioski Potockiego. 

P. Jankowski wnosi, aby posiedzenia 


komitetu były jawne. — Uchwalono bez dy- 
skusji. 


oświadczą się za 


Hr. Potoeki Artur wnosi powierzenie 
tymczasowe całej sprawy komisji, któraby zba- 
dawszy papiery po Zyblikiewiczu pozostałe a bu- 
dowy pomnika dotyczące, na przyszłe posiedze- 
nie przygotowała pod obrady ostateczne wnio- 
ski. Wniosek hr. Potockiego przyjęto, powołu- 
jąc zarazem do tej komisji prezydenta m. dr. 
Szlachtowskiego, hr. Przeździeckiego, dr. Fau- 
styna Jakubowskiego, p. Jaworskiego oraz dy- 
rektera łuszczkiewicza. 

Komisji tej przekazano też rezolucję dr. 
Weigla o przygotowaniu wniosków co do usta- 
nowienia jurorów oraz interpelacją p. Jan- 
kowskiego co do sprowadzenia zwłok Miekiewi- 
cza do Krakowa. 


PRZEGLĄD z dnia 12 lipca 1887. 


Na ostatniem posiedzeniu komitetu uchwa- 
lono odstąpić dr. Zyblikiewiczowi, marszałkowi 
krajowemu do załatwienia wniosek hr. Przeż- 
dzieckiego i Pietkiewicza względem zakupna od 
p. Wł. Miekiewiezs za 4.000 zł. pamiątek i ksią- 
żek po wieszczu Adamie. Wniosek ten załatwił 
dr. Zyblikiewicz stanowczo, a hr. Przeździecki 
sądzi, że dziś wypada jedynie upoważnić Prezy- 
denta miasta do asygnowania wspomnionej kwoty 
2a książki i pamiątki, z procentów od funduszu 
pomnikowego. Wniosek ten uchwalono. 


O dziewczynę. 

Angielska Izba gmin była dnia 5 b. m. 
widownią wypadku niebywałego w dziejach par- 
lamentarnych. Jeden z posłów, nazwiskiem Al- 
therley Jones, adwokat, znany radykał i repre- 
zentant okręgu Nordwest- Durham, poparty przez 
większą połowę opozycji, wniósł odroczenie Izby, 
dla zwrócenia jej uwagi na pewrą aferę, jednę 
z tych, które jako wypadki pozbawione ogólnego 
znaczenia, nie zwykły się opierać aż o zgroma- 
dzenia ustawodawcze. 

Rzecz miała się następująco: 

Niedawno temu aresztował w Londynie pe- 
wien policjant niejaką panaę Cass, wrzekomo dla 
tego, iż przechadzając się późną godzina po Re- 
geni-Street, miała atakować mężczyzn i czynić 
im propozycje, przekraczające granicę publicznej 
moralności. Uwięzioną * przesłuchał następnego 
dnia rano sędzia policyjny z Marlborough-Street. 
Ponieważ praktyka zawodowa usposobiła go pra- 
wdopodobnie zbyt sceptycznie i niedowierzająco 
względem wszelkich zapewnień ze strony osób 
poszlakowanych o tego rodzaju występek, więc 
nie dał wiary także pannie Cass, jakkolwiek za- 
klinała się na wszystkie świętości, twierdząc, 
iż nie nie zawiniła i jakkolwiek jej pryncypałka, 
znana a ogólnie szanowana modystka wystawiła 
obwinionej na żądanie władz bardzo chlubne 
świadectwo moralności. Puszczając deliukwentkę 
z braku dowodów na wolną stopę, sędzia poli. 
cyjny nie omieszkał jej przesirzedz, iżby, jeśli 
rzeczywiście jest uczciwą, zaniechała przecha- 
dzek po godzinie 10 tej wieczorem, zwłaszcza po 
Regent- Street, gdzie daje sobie rendez-vous cały 
półświatek londyński — a to tem bardziej, iż 
gdyby ja tam kiedy znowu o tak późnej porze 
spotkał kióry z stróżów bezpieczeństwa publi- 
cznego, zostałaby niechybnie zamkniętą do are- 
sztu i jako recydywistką surowiej ukaraną ` niż 
tym razem. 

'Jakim sposobem doszła wieść o tem douszu 
reprezentanta Nordwest-Durham. o to mniejsza, 
dość że Jones esobiście sprawę zbadał, a wynik 
dochodzeń jego był ten, iż panna (ass jest oso- 
bą rzeczywiście wyższą ponad wszelkie podejrze- 
nia. Rozsierdzony poseł wziął sprawę Ostro, za- 
żądał wdrożenia gruntownego śledztwa i surowo 
schłostał w swej mowie wszystkich funkcjona- 
rjuszy rządu wmięszanych w tę sprawę: konsta- 
bla, policyjnego sędzię i — ministra spraw we- 
wnętrznych. 

Wniosek zyskał gorącego obrońcę w osobie 
Dodds'a, posła z Stoektonu. To miasto jest miej- 
scem urodzenia panny Cass; żyje w niem je- 
szcze dotąd jej ojciec i jak Dodds zapewnia, cie- 
szy się wraz z całą Swą rodziną ogólnym sza- 
cunkiem. Minister spraw wewnętrznych Mattews, 
broniąc postępowania policji, oświadczył zarazem, 
iż śledztwo przeciw konstablowi, który pannę 
(ass aresztował, wdrożone będzie w takim tylko 
razie, jeśli do prezydjum policji wpłynie pisemne 
oświadczenie, na podstawie którego możnaby 
przypuszczalnego winowajcę oskarżyć o naduły- 
cie władzy urzędowej i o krzywoprzysiężstwo. — 
Ohamberlain oświadczył, że go ta odpowiedź 
zadowalnia, zażądał jednak, aby pociągnięto do 
odpowiedzialności sędziego policyjnego Newtona, 
jego postępowanie bowiem w całej tej sprawie 
wcale nie licowało z tą bezstronnością i godno- 
ścią, którą funkcjonarjusz sprawiedliwości winien 
w każdym wypadku zadokumentować. Childers 
znowu domagał się, aby zawiadomiono lorda 
kanclerza o przebiegu rozprawy policyjnej, prze- 
prowadzonej przez Newtona. 

Wszczęła się następnie debata. Przez dwie 
godziny coraz to nowl mówcy uderzali w rząd 
taranami najrozmaitszych argumentów i gdy 
wreszcie zarządzono głosowanie. Izba — jak to 
z telegramów już wiadomo — odroczyła się 158 
głosami przeciwko 148, wcale nie dotkuawszy 
porządku dziennego. f 

I)epesza słusznie nazwała ten wypadek je- 
dynym w dziejach parlamentaryzmu, nigdy bo- 
wiem jeszeze parlament angielski nie odraczał 
się, nie dotknąwszy spraw, stojących na porządku 
dziennym. 

Ód czasu sławnych odkryć Pall Mall Ga- 
zette, jest społeczeństwo angielskie nadzwyczaj 
draźliwe na punkcie spraw prostytucji. To też 
wystąpienie radykalnych posłów w obronie owej 
modniarki przyjęło oklaskami. Nie tylko pisma 
skrajne i liberalne, ale nawet konserwatywne i 
półurzędowe pochwaliży wniosek Jonesa i Izbę, 
że go przyjęła. 

„Roztropny minister spraw wewnętrznych 
— pisze Daily Telegraph — byłby sam zrozu- 
miał, iż postępowanie konstabla i sędziego poli- 
cyjnego w aferze panny Cass było niezgodne 
z ich obowiąskami. Taki minister byłby także 
domyślił się, iż naród kochający wolność, nie 
może znosić czegoś podobnego, a wiedząc to, 
byłby bez niczyjej interwencji zaraz na pierwszą 
wiadomość o wypadku, wdrożył dochodzenie 
przeciwko tym funkejonarjuszom*. 

W podobnym tonie przemawiają także inne 
pisma. Jodne żądają dymisji ministra Mattewsa, 
inne zapewniają, że jest ona już zdecydowaną 
rzeczą, kwestją zaledwie dni kilku. Z tego zaś 
co piszą dzienniki ministerjalne, przypuszczać 
można, iż w samej rzeczy p. Mattews niebawem 
ustąpi z gabinetu. 


p Y 


KRONIKA. 


Lwów, dnia 11 lipca 


Mianowania. Prokurator Karol Cieśliński w 
Nowym Sączu otrzymał tytuł 1 charakter radzcy 
wyższego sądu krajowego. Adolf Brason prokurator, 
w Krakowie mianowany został radzcą wyższego 8%- 
du krajowego przy krak. sądzie kraj. (nowokreowana 
posada). Radzcami sądu krajowego wyższego w Kra- 
kowie zostali mianowani radzcy sądu krajowego: 
Stanisław Majer, Bogumił Nowotny i Gabrjel Krze- 
czkowski z Krakowa, Juljusz Chitry z Tarnowa, pro- 
kurator Maurycy Siegler z Rzeszowa, 

"Ks. Lamoral Turn-Taxis, który jak wia- 
domo na własnu żądanie przeniesiony zosiał w stały 
stan spoczynku, wyjechał wczoraj ze Lwowa. Na 
dworcu pożegnało swojego dywizjonera grono ofice 
rów, a przedtem wydano na cześć księcia bankiet 
w kasynie wojskowem. Książe Turn-Taxis przeby- 
wał przez długi czas we Lwowie, a swoją uprzejmo- 
ścią i towarzyskiemi zaletami potrafił zjednać sobie 


przychylność podwładnych i znajomych, to też że- 
gnany był z prawdziwym żalem, 

Ministerstwo obrony krajowej postanowiło 
z dniem 1 grudnia r. b. założyć w obrębie miasta 
Lwowa szkołę dla oficerów przy pospolitem ruszeniu 
(landszturmie). Postanowienie to wówczas wejdzie w 
życie. jeśli dostateczna liczba aspirantów się zgłosi, 
a nauka trwać będzie do ostatniego sierpnia roku 
przyszłego. Egzamina odbędą się w połowie paź- 
dziernika 1888, 

4 Jakób Wiktor. Z Karlsbadu otrzymuje- 
my wiadomość, że wczoraj o godzinie 6 i pół zrana, 
zmarł tam Jakób Wiktor właściciel dóbr, długoletni 
dyrektor a w ostatniem sześcioleciu wiceprezes To- 
warzystwa kred. ziemsk. Zmarły wyjechał przed kil- 
ku dniami do wód karlsbadzkich, a po drodze od- 
wiózł swą żoną do Marienbadu. 

W drodze ciężko zachorował; do Karlsbadu 
przywieziono go już nieprzytomnego. Burmistrz mia- 
sta Karlsbadu zatelegrafował do policji lwowskiej 
we czwartek wieczorem, że jakiś Galicjanin nazwi- 
skiem Jakób Wiktor leży chory i zezprzytomny i ni- 
kogo z rodziny przy sobie niema. 

Wówczas policja tutejsza odniosła się do Dy- 
rekcji Towarzystwa kredytowego ziemskiego i pan 
Franciszek Rozwadowski, zięć zmarłego podążył na- 
tychmiast do łoża chorego, gdzie już i żona tymeza- 
sem przybyła, Wszelki ratunek okazał się bezskute: 
cznym i śp. Wiktor uległ ciężkiej słabości. Zwłoki 
zabalsamowane zostaną przewiezione pojutrze do fa- 
milijnego grobowca w Zarszynie, własności brata nie- 
boszczyka. 

+  Doktwrat. PP. Józef Ignacy Forębowicz ro- 
dem z Sosnowa i Stefan Schoengut rodem z Bochni 
otrzymali d. 9 b. m. na uniwersytecie krakowskim 
stopień doktorów wszech nauk lekarskich; zaś p. 
Bolesław Andrzej Strawski rodem z Kalwaxji sto- 
pień doktora praw. 


. Z życia towarzyskiego. Na cześć opusz- 
czających nasze miasto a tak lubianych w sferach 
towarzyskich księstwa Thurn-Taxisów dawali w so- 
botę wieczór pańsiwo Zdzisławostwo Marchwiccy. 
Przybyłe na wieczór do 30 osób, a między innemi 
pp. Namiestnikostwo Zalesey z córkami, Marszał- 
kostwo Tarnowscy, Alfredostwo Potoccy z hr. Jó- 
zefem, JEks, Siemieński z synem Stanisławem, JEks. 
jen. Kriegshammer z żoną i eórką, Helena hr. Mie- 
rowa, hrabina Comello, margrabina Capponi, pułk. 
hr. Lippe z żoną, Emil i Oskar Potocey, Józef 
Skarbek-Borkowski, Aleksander Tchórznicki, Paweł 
ks. Sapieha, Jan hr. Drohojowski ete. P. Tchórz- 
nicki grał bardzo ładnie, a pani Capponi ślicznie 
śpiewała. ; 

Ślub. W sobotę w południe odbył się w tu- 
tejszym archikat. kościele ślub p. Juljusza Bronar- 
skiego, koncepisty namiestnietwa z panną Marją Ni- 
kisch, córką radzcy sądu krajowego. 

= Ofiara. Od M. G. otrzymaliśmy 1 zł. na rzecz 
kolonji leczniczej w Rymanowie. 

Wszystkie piękniejsze epizody przyjęcia Ar- 
księcia Rudolfa w naszem mieście uwiecznił p. Trze- 
meski za pomocą fotografji. 


Majętność Chłędowo w powiecie gnieźnień- 
skim, własność p. Bąkowskiego obejmująca 521 hekt. 
ziemi przeszła w tych dniach na własność pruskiej 
komisji kolonizacyjnej. 

Ustny egzamin dojrzałości w rzeszow- 
skiem e. k. seminarjum nauczycielskiem odbywał się 
od dnia 27 czerwca do 2 lipca pod przewodnictwem 
p. Stan. Olszewskiegą, e. k. inspektora szkół. Do 
egzaminu zgłosiło się 21 kandydatów 3 r. i 3 eks- 
ternistów, 

Za dojrzałych zostali uznani następujący kan- 
dydaci: Pp. Bukała Roman, Głarnowski Tadeusz 
(z odzn.), Gątkiewiez Jan (z odzn.), Gryziecki Jó- 
zef, Krzywka Władysław, Mikoś Michał, Rejmann 
Wojciech, Salik Stanisław, Sołtys Jakób, Szaze- 
pański Józef, Szurgot Pantalemon, Świstara Michał, 
Wilkoń Franciszek (z odzn.), Ziemiański Zyg- 
munt (z odzn.), Zięba Franciszek, Żyłka recte 
Żebracki Franciszek (z odan.) i eksterniści: Leja 
Ludwik, Btączek Stanisław i Zajdel Ignacy. Do 
egzaminu poprawczego przypuszczono po ferjach 
dwóch kandydatów a 3 uznano za niedojrzałych. 

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro (tajne) i w czwartek d. 14. b. m. (jawne), 
każdym razem o godzinie 6. wieczorem, — Na po- 
rządku dzieunym tajnego posiedzenia Bą sprawy 
czysto osobiste, jak przyjęcie do związku gminy, 
udzielenie zapomog i t. p. 

Porządek zaś dzienny posiedzenia d. 14 b. m. 
jest następujący. 

1) Wybór siedmiu członków komisji dyscypli- 
narnej Rady miejskiej, 

2) Wybór 4 delegatów do komitetu zawiadu- 
jącego miejskim Zakładem sierot. 

3) Wybór delegata do komisji losowania pre- 
mji z fundacji Łodzi Ponińskiego. 

4) Sprawa sprzedaży gruntu i realności l. 138 
i 1843/, przy ulicy żółkiewskiej, dalej kilka rekur 
sów w sprawach budowniczych i wniosek co do 
sporządzenia wizerunku herbu m. Lwowa. 

Egzamin dojrzałości w lwowskiej szkole 
realnej. Z abiturjentów, którzy się zgłosili do egza- 
minu dojrzałości, uznani zostali za dojrzałych: Bo- 
gucki Jan (z odznacz.), Bröder Edmund, Brzeziński 
Eustachy, Dyrdoń Franciszek, Keaselring Leopeld, 
Opolski Władysław, Skibniewski Zygmunt, Kpyż 
Stanisław, Zaklika Edward. Pięciu otrzymało popra- 
wkę na sześć tygodni. 

Z Chyrowa nam donoszą że pod koniec roku 
szkolnego i na początku wakacyj zgłoszono tyle u- 
czni do zakładu św. Józefa w Chyrowie, że już dzi- 
siaj wszystkie miejsca w konwikcie, w obu oddzia- 
łach, są na 1887/8 rok zajęte. Proszeni tedy jeste- 
śmy zamieścić tę notatkę, aby zaoszczędzić niepo- 
trzebnych wydatków i trudów podróży tym rodzicom, 
którzy mają zamiar celem umieszezenia swych dzie- 
ci w Zakładzie Chyrowskim, udać się osobiście do 
Chyrowa, aby wyrobić dla nich przyjęcie. 

A przy tej sposobności wypowiedzieć musimy 
szczerą naszę radość, że ten Zakład, osnuty na tak 
zdrowych i rozumnych pedagogicznych zasadach, 
znalazł tak ogromne poparcie u publiczności. Poka- 
zuje to bowiem, że ogół nasz zrozumiał już i ocenił 
wady tego liberalnego wychowywania młodzieży, 
które ją prowadziło na bezdroża, wypaczając umysł 
a zabijając serce, i Że zwraca się ku starym peda- 
gogicznym zasadom, © wiele mądrzejszym od współ- 
czesnych doktrynerskich wymysłów, bo opartym na 
dokładnej znajomości natury ludzkiej, a nie na książ- 
kowem wyrozumowaniu. Nie wiemy, jakie są zamiary 
O0. Jeznitów, ani też nie ważymy się dawać im 
jakichkolwiek rad, ale nasze publicystyczne stano- 
wisko daje nam poniekąd prawo wypowiedzieć zda- 
nie, że byłoby rzeczą bardzo pożyteczną, gdyby sko- 
rzystano z tego przebudzenia się naszego społeczeń- 
stwa. Jestto bowiem nawet obowiązkiem torować 
ogółowi drogę do uczciwego wychowywania młodzie- 
ży, skoro on już sam otrząsnął się z bezwyznanio- 
wej choroby i poznał, że tylko w takim razie za- 
bezpieczy przyszłość swej dziatwy, skoro ją w ciągu 
szkolnego wychowania obdarzy zasadami, które jej 
przez całe potem życie przyświecać będą i nigdy 
nie zawiodą, nigdy nie zbledną, nigdy wątpliwości 
żadnych nie obudzą, lecz zawsze umysłowi i sercu 
dadzą mądrą radę, zawsze cel wyższy przed czło- 
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wiekiem postawią, w powodzeniu będą przypominały 
o ubogim bliźnim, a w nędzy ustrzegą od zwątpie 
nia i rozpaczy, co więcej, nawet w chorobie będź 
jak lekarstwo służyły. 

W największym paryskim szpitalu, zwany! 
Hótel Dieu, wpadnięto na pomysł notowania w 050 
bnej rubryce przy nazwisku każdego chorego, Sto 
pnia jego religijnych uczuć, Zaczęto to robić w 10 
tencji wykazania, że rozbudzenie uczuć religijnych 
szkodzi zdrowiu i że przeto należy wszystko usunął 
co może choremu przypominać życie zagrobowe, * 
więc obrazy świętych Pańskich, wizerunki ukrzyżć* 
wanego Zbawiciela, a przedewszystkiem Siostry ME 
łosierdzia, które — jak to niedawno prawił p. T. T 
Jeż z powodu zgonu Kraszewskiego — są tak nie- 
miłosierne, że dobijają chorych przez to, iż przypo 
minają im o potrzebie pogodzenia się z Bogiem prze 
śmiercią. Wykaz ten statystyczny robiono przez lat 
kilka z intencją antireligijną, a więc jeżeli odehylś* 
no się od prawdy, to chyba tylko w tym kierunki 
który mógłby wypaść na korzyść bewyznaniowośći: 
Tymczasem po zsumowaniu kilkoletnich rezultatów 
przerażono się wynikiem jaki otrzymano. Okazało 
się bowiem, że tak średnica śmiertelności jak i Śre” 
dnica trwania choroby jest o wiele niższą u osób 
religijnych, a o wiele dłuższą i wyższą u oboję” 
tnych lub bezwyznaniowych. Czytelnicy nasi zape 
wne bowiem wiedzą, że lekarze z dat statystycznych 
mają już ułożone wykazy, ile przecięciowo trwa ka 
żda choroba i jaki w każdej jest procent śmiertelno” 
ści. Mówią tedy, że choroba taka to i taka trwê 
średnio 27 dni, a daje śmiertelności 500/, inna znó* 
wu inaczej. Owóż okazało się, że jeżeli na danł 
chorobę chorowali bezwyznaniowcy Średnio po dat 
dajmy na to 27, to ludzie religijni chorowali tylko 
po dni 24, a jeżeli u pierwszych procent śmiertelno: 
Ści wynosił 500/9, to u drugich tylko 450/, it. d 
Owóż rezultat ten skonsternował bardzo obóz ber 
wyznaniowy, bo pokazał, że wiara w Stwórcę i w Je 
go Opiekę może więcej sił dostarczać organizmowi 
niż chemiczne reakcje zadawanych lekarstw, a wi% 
że jest psychicznym czynnikiem, który potęgą prze 
wyższa wszystkie fizjologiczne środki, jakiemi rozpo” 
rządza medycyna. i 


Na tym przykładzie może czytelnik poznać, jak 
ważnem jest wychowanie dziecka w religijnych 28% 
sadach i jaką mu w tych zasadach daje się broń dO 
przyszłej walki z wrogami nawet takiemi jak tyfus 
ospa, zapalne choroby eto. A przecież walka z teu! 
wrogami jest tylko wyjątkowym wypadkiem i pra 
wie nie nieznaczącym w porównaniu z temi zapź” 
sami codziennemi, jakie człowiek dojrzały musi cit 
gle staczać to z swemi namiętnościami, to z przeci” 
wnościami, to ze złością iudzką. Do tej walki u 
zbroić dziecko w broń niezawodną jest obowiązkiem 
każdego rodzica. Tymczasem całe właśnie lioerslu? 
wychowanie dążyło i dąży ku temu, żeby dziecko 
wypuścić w świat zupełnie bezbronne, z sercem p% 
stem, a z umysłem naładowanym tysiącami faktó” 
naukowych, z których dziewięć dziesiątych wkróte” 
wywietrzeje. Dla jego fantazji, dla jego wiary — ° 
wiara jest tak samo wrodzonym i naturalnym czy!” 
nikiem psychicznym, jak każdy inny — nio nie 0% 
myśliło to liberalne wychowanie, owszem sądził” 
że dość będzie zadekretować, iż wiara jest przesź 
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dem, aby w tej chwili zmienił się cały ustrój pal 


chiczny człowieka i on nie potrzebował już odt? 
wierzyć. 

I w tem właśnie tkwi cały nierozum tych l 
beralnych teoryj, że one nigdy nie opierały się 5% 
naturze ludzkiej i na jej potrzebach, ale tworzył! 
sobie doktrynę i sądziły, że natychmiast cały świst 
zastosuje się do tej doktryny, odpowiednio swa 0% 
turę zmieniając Tak postępowali liberałowie w p% 
lityce, tak samo w organizacji społecznej, tak sam 
w judykaturze karnej, tak samo wreszcie w pedag” 
gice. Owóż zdy dzisiaj społeczeństwo wykurowul! 
się z tych wszystkich liberalnych pomysłów książko 
wych i wraca do starych, wypróbowanych instytucji 
nale*y wszelkiemi środkami powrót mu ułatwiać, bo iw 
prędzej które społeczeństwo, który naród wzmoćl 
się dawnemi, na naturze ludzkiej opartemi instytt 
cjami, tem większą będzie miał szansę odnieść zw) 
cięstwe w walce z innymi, A czyż jest naród, kt 
ryby bardziej od nas potrzebował okrzepnąć, po% 


ń 


nieść się, umoralnić, silną wiarę w sobie wytwory” 


i w tej wierze nową, najpotężniejszą broń zdobyć © | 
walki z wrogami? 


Z tych to powodów bylibyśmy za tem, aby P" 
dobnych zakładów jak Chyrowski „powstało jak na 
więcej w naszem społeczeńs:wie, żeby przynajmni® 
następne pokolenie mogło z lepszą od naszego br” 
nią podjąć walkę z wrogami i z trudniejszemi wart? 
kami bytu. 


Awans lipeowy urzędników przy e. k. kolb 
jach państwowych w Galicji: w klasie V na 3.0 
złr. Głowacki Justyn, starszy insp.; w kl. VI ™ 
2.200 zł. Kaczorowski Antoni, insp.; w kl. VII © 
1.800 zł. Wysocki Marek i Listowski Karol; w * 
VIII na 1.500 zł. Idzikowski Adam, Zaremba M“ 
chał, Kułakowski Stanisław, Pyszyński Leon; ” 
1.400 zł. Kasprzycki Piotr, Kuczyński Marjan, Gd 
styński Władysław; w kl. IX na 1.200 zł, Seife' 
Wilhelm, Kouturek Wojciech, Koplik Natan, Siegl” 
Adolf, Jeczminek Franciszek; na 1.100 zł. Buch? 
wiecki Jan, Łaba Jan, Kubasa Jan; na 1.000 % 
Leszczyński Włodzimierz, Wrzosek Tomasz, Thiebefb 
Bernard, na 900 zł. Talaga Paweł, Herschtal Sal" 
mon, Orłowiez Apolinary, Kwiatkowski A., Czarko” 
ski K.; w kl. X na 800 zł. Białobrzeski Miecz) 
sław, Inaczyński Władysław. Szpieberg Stanisłofj 
Marcinkiewicz Ludwik, Ogrodziński August, Gabrf 
Franciszek, Czerny Leon; na 700 zł. Popiel J3" 
Helm Emil, Łopuszański Bolesław, Dybowski 
deusz, Kopczyński Władysław, Rotter Stanisław 
Wagner Herman, Eustachiewicz August, Stupnici 
Tymon, Chulawski Adolf, Weng Wojciech, Baudi’ 
Karol, Reiner Leopold, Kosel Teodor, Giżowski Aug" 
Rogaliński Aleksander; na 600 zł. Machnowski w. 
celi, Papara Michał, Janicki Romuald, Zajkow?. 
Stanisław ; na 600 zł. Alexiewicz Antoni, Jacobi 
mowski Józef, Karaś Edward, ' Kikiewicz Igns0 
Rutkowski Stanisław, Talapa Andrzej, Tokarski 
liks, Żelechowski Kazimierz, Neronowicz Aleksan 
Tobolski Stanisław, Zarebecki Jan, Romanowicz 
chał, Hutter Kalman, Kwoczyński Wojciech, 5! 
mianów Franciszek, Sikorski Leon, Saller Alfre 
Neumann Karol, Błoński Emil, Chrząszczyński Y^“, 
helm, Kriegler Edward, Kaszuba Stanisław, Mad 
ski Józef, Nadachowski Antoni, Redlich Jakób, BA 
ter Alfred, Chodkiewiez Bronisław, Klein Ad" 
Gębarowicz Teofil, Ulman Karol, Schneid Józef, „o 
jarski Włodzimierz; na 500 zł. Neubauer Eugeni“? 
Czarnożyński Rafał, Guzek Zygmunt, Reinisch Fe, 
ciszek. Ziębowski Leon, Hryczyk Władysław, Krobi 
Jan, Smólski Ludwik, Kozubski Karol, Milezan „ 
ski Karol, Rychlewski Juljan, Stefczyk Stanislai 
Appel Aleksander, Miszkiewicz Stefan, Lulla gó 
staw, Lisek Jan. — Aspirantami z miesięczne „4, 
jutum 50 zł. mianowani: Weigel Wilhelm, Daley t 
ski Władysław. Następnie awansowali podurzęd zy | 
na 950 zł; Górski Karol; na 750 zł; Wiktor ng 
Mikołaj; na 700 zł.; Szczepkowski Alojzy; Da jow 
zł. Pelzl Teodor, Lenoch Franciszek, Maurer WAĆ, g 
Kratochwil Franciszek; na 550 zł. Drozdowski goi 
toni, Antoniewicz Juljan, Prager Edward, Zak? d 
Józef, Drohomirecki Michał; na 500 zł. Pałać 
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w Fleischman Antoni, Bystroń Piotr, Hausmajer 
zef, Modelski Ignacy, Wioch Andrzej, Majer Fer- 
"zeza Rappaport Bernard, Possinger Karol, Spalek 
arol. Wood Juljan. 

otr. Dyrektor balowej muzyki nadwornej Straus 
* sg krzyż kawalerski orderu Franciszka Jó- 


Kapela „Harmonji* rozpoczęła od wczoraj 
swe produkcje muzyczne w ogrodzie pojezui- 
Przygrywać tam będzie codziennie od 7 do 
Bodziny rano. Również grać będzie d. 13 na Wy- 
okim zamku, d. 20 przed kasynem miejskiem a d, 
Przed gmachem ratuszowym. Każdą razą o godz. 
Wieczorem, 
Kaprysy meteorologiczne. W Anglji, na 
cy Europy, panuje ogromna posucha, która za- 
pomyślnemu zbiorowi plonów ; tymczasem w Ar- 


owu 
tkim i 


Półno 
Brażą 


Sentero, w południowych Włoszech, spadł w bieżą- 


"jm miesiącu Śnieg. — Jak na lipiec wcale nie źle! 
=> Wczoraj plae Gołuchowskich był wido- 
„łk nowej, żydowskiej awantury. — Pan K. J. 
dny o kowa, który bawi w naszem mieście dopiero 
M kilka i arogancji naszej izraelickiej braci poznać 
tychcząg nie mógł, został mimowolnie narażony 
Y wielką nieprzyjemność. W coupé tramwaju potrą- 
5 50 jakiś starozakonny. — Na grzeczną wymówkę 
ay K. J., aby zechciał być trochę więcej uważnym, 
Ryt się żyd i potrącił p. K. J. w pierś. — P. 
cja J. odepchnął napastnika i wezwał pomocy poli- 
dE — lecz zanim stróż bezpieczeństwa nadszedł 
Ury żydostwa z wrzaskiem i krzykiem otoczyły 
bij, t"amtwajowy. Byłoby może przyszło do jakiejś 
her gdyby w końcu nie zainterwenjowała policja 
com Żydowskim kresu nie położyła. 
Laboratorjam chemiczne. W sferach uni- 


dzpeyteckich opowiadają sobie, że należy się spo- 
> s iż do budżetu na rok przyszły wstawiona 
6. kwota 300 tysięcy zł. na wystawienie 080- 
tori? gmachu na laboratorjum chemiczne. Labora- 
üm to ma stanąć na pewnym gruncie przy ulicy 


dn; a arskiej, tak aby mogła być otwarta bezpoćre- 

gy, Komunikacja między tym zakładem a Uniwer- 

Ytetem, 

rzy Przed kilkoma dniami uderzył podczas bu- 

Po piorun w starożytną gnieźnieńską katedrę. — 

tada Onduktorze zsunął się naziemię, niezrządziwszy 
9 szkody, tylko straszliwym hukiem poprzestra- 

Sąsjednich mieszkańców. 

Z Sassowa nam piszą: Dnia 8go lipca b. r. 

cznić się w tutejszej szkole lud. dwukl. popis u- 
W w obecności: WW. duchowieństwa miejsc. 

Sbrządków, WP. Jełowickiego komisarza o. k, 

0atwa, hr. Bruniokiego jako delegata c. k. Rady 
* okręg, i wielu rodziców. 

sowa Pani Klaudja Torosiewicz włagscicielka Sas- 

nij ofiarowała jako premję celem obdarzenia pil- 
żych uczniów, 70 sztuk obrazków. 

8 ten dar łaskawej Ofiarodawczyni Zarząd 

Poczuwa się do obowiązku złożyć niniejszem 


szał 
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star 
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"rdeczno podziękowanie. = 
Sasów dnia 9go lipca 1887. 
" Józef Zieliński 
kierownik szkoły. 
, Kalwarji Zebrzydowskiej nam piszą: 
M Okazji bliskiego obchodu koronacji cudown. obrazu 
-„ zawiązał się tu komitet, który wziął sobie 


RAJ innemi i to za zadanie, iżby licznym piel- 


tna MOŻ, osobliwie zaś tym, którzy się pierwszy raz 


ajda na Kalwarji, wskazywał odpowiedne dla nich 
g *eatczenia. Każdy więc interesowany zechce się 
l a P do przewodniczącego tej informacyjnej sekcji, 
ek P. Kossowski, burmistrz kalwaryjski. 
., dawąć acl do p, Kossowskiego należy tą razą u- 
| plącs, na któż, Przemysłowcom, czy kramarzom po 
dawań tórych w czasie odpustu chcieliby sprze- 
Ò Swoje artykuły.“ E 2 
ademicy Polacy w Niemezech. Po 
Palaki mu stowarzyszenia naukowego akademików 
uł zieh w Lipsku, kilku byłych 
«żyło w listopadzie r. 2. 
uiekie p. t. 


Tozwiąza 


członków tegoż 
towarzystwo akade- 
tenie „Concordia“, mające na celu kształce- 
z się wzajemne za pomocą odezytów i wspólnej 
ini” Członkiem mógł zostać każdy student bez 
i kea. narodowości, Jednakże senat uniwersytecki 
tyn wi? zatwierdzenia ustawy, podając za przy- 
„Aa że Stowarzyszenie to kryje w sobie pod inną 
u Yè dawne kółko polskie, gdyż założycielami są 
t Polacy, Przeciw tej decyzji założyciele odwo- 
du ministerjum uświaty w Dreznie, które, 
nie oh na prawne motywa, zadecydowało, iż 
wido leni uchwały senatu akademiekiego, ponieważ 
Mh jest zamiar obejścia rozporządzenia, roz- 
łożygjeją So stowarzyszenie polskie. Wytrwali za 
skiego r zwrócili się tedy z petycją do króla sa- 
at a tu jednak skutku nie osiągnęli. Król ode- 
otn; Pare. do ministerjum, a to utrzymało pier- 
den d ecyzję, stwierdzając fakt, iż mniemanie stu- 
| E OT ogólue prawa akademickie były dla 
dem ich w Niemczech równe, było grubem błę- 
Niemczech nie ma niczego, coby było dla 
h równem. 
Zm Woli Zarzyckiej nam piszą: Dnia 3 bm. 
książe J! przyjazdu do naszego kraju Dostojnej Arcy- 
i Pana Pary, zaprosił wójt miejscowy Marcin Lach 
ktę,, 13zek Drzewicki całą radę gminną na ucztę, 
Zabaw, domu gościnnym kosztem wójta się odbyła. 
Taga zię Wesi ła, wśród której „ wypito w pierwszym 
ia X Zdrowie Arcyksięztwa i Ich Rodziców, prze- 
Wypad się do godziny 12 w nocy, a zanotować 
W njeo e odbyła się z wszelką przyzwoitością i że 
A przekroczono. — Tłumy ota- 
€ zabawy wznosząc na cześć Panującego 
entuzjastyozno EN SĄ 


erze, że p, o Mylke podaliśmy w ostatnim nume- 
dzi to z błędu de, leży nad jeziorem Zug — pocho- 
nad jeziorem Osę.j 057 telegraficznych. Lucerna leży 
tastrofą miasto pah Kantonów, zaś dotknięte ka- 
m teg, sam s, Stolica kantonu Zug, leży nad 
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Wszytkie 
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> Zapa *BO nazwiska. 

"ZE Palaja Się miasto. Depesze z Zug do- 
po Napływ 5 ZE „„ROwu kilkunastu domów w jezioro. 
EI “iagoa kordą SH jest tak wielki, że musiano roz- 
ko Talnie w pier, Staży wojskowej. John Bull vatu- 
BĘ kaiastrufy 77 rzędzie pospieszył oglądać miej- 
i lezawednje g, a miasto Zug w tym sezonie będzie 
y „  Geolo x attraction Bzwajcarji. 

pą nie będzie 8 Heim utrzymuje, że dalszych nieszczęść 
Í Cna, | 1 że resztą domów już zupełnie bezpie- 


po Jedne -0 Togach ulic poprzybijane są odezwy; 


z 
e drugie i do podania nazwisk zaginionych osób, 
po Wy oisna „SZENIA z pomocą nieszczęśliwym. Tłu- 
f Pamiąt % koło ratusza, gdzie znajduje się tablica 


kowa ; 

5 awiędziły iż w roku 1435 podobna klęska miasto 
ji chłongty tai Wczas dwie ulice z 62 osobami po- 

"I ago W nicze fale jeziora. 
s| Srujnowani ciciele domów nadbrzeżnych są zupełnie 
3 d ogni 3 Wprawdzie każdy był ubezpieczony, ale 
atastrofy eo od wody. Z ludzi, którzy podczas 
Pociągogł wi Ww wodę, nikt się nie uratował; 

Pra; wszytkich za sobą. 


Tag s 
młody og cudownym sposobem uratował się 
dwa zy w który w chwili katastrofy 
Wody wywró pad łódką płynął po jeziorze. 
ę. wydob Gl: łódkę 1 wszyscy trzej poszli pod 
siła prad sodę SIĘ na wierzch mowy nie było, 
gą była nie do zwalczenia. Już był 
* szaloną gz, gej nagle prad przeciwny począł 
4 Bzybkoscią unosić ku górze. — Obok 


brzegu nieszczęśliwy napotkał pal i po nim wydostał 
się nad wodę. 

Bistorja & ła „Nurek“ (Taucher) Szyllera... 
tylko prawdziwa. — Dwaj drudzy zginęli. 

Zakończenie sprawy porwania p. Cam- 
pos. Czytamy w Figarze: Pewna matrymonjalna 
agencja w Paryżu upomina się o skromną sumę 
300.000 fr. za obmyślenie planu, którego ostateczne 
rozwiązanie nastąpi w Registry Office w Dowrze. 

Według doniesień dzienników włoskich za- 
żądała Congregatio de propaganda fide na wyra- 
źne Życzenie papieża Leona XIII, od arcybiskupa 
w Nowym Jorku, aby na irlandzkiego księdza Mae 
Gluyn'a, rzucił wielką ekskomunikę i ją wszędzie 
ogłosił. Mac Gluyn pozostawał pod zarzutem wielu 
zbrodni i występków, a popież zawezwał go do Rzy- 
mu, aby się z nich oczyścił, — Wezwaniu papieża 
nie uczynił Mac Gluyn zadość i w dalszem następ- 
stwie ściągnał na siebie największą karę kościelną. 


Korespondencja od Administracji. J WP. 
Gnoiński w Swidowej. Dnia 1 lutego przysłane 
było nie 6 ale 5 zł. — teraz jest wszystko w po- 
rządku do 31 grudnia b. r. 

Korespondencja od Redakcji. WPan 5. 
w Ratten. Artykuł otrzymaliśmy, damy go temi 
dniami. Dotąd był kompletny brak miejsca. 


Rozmaitości. 


— Z Poznania. Komisja kolonizacyjna, która 
przez pewien czas zajęta była wyłącznie parcelaeją 
zakupionych majątków, teraz znowu z dawną energją 
bierze się do wykupywania ziemi. 

Zarząd niemieckiego „Związku wysłużonych 
żołnierzy“ (Kriegerbund) odniósł się do komisji 
kolonizacyjnej z propozycją nabywania pomniejszych 


dóbr i folwarków, które pragnie obsadzać swymi. 


członkami, mającymi z czasem z dzierżawców i za- 
rządzeów tych parcel stać się ich właścicielami. — 
Pieniędzy na ten cel ma dostarczyć fundacja imienia 
cesarza Wilhelma (Kassa- Wilhelm- Stiftung). Osta- 
teczna decyzja zależy od cesarza, bez którego po- 
zwolenia niewolno rozporządzać w tej mierze fundu- 
szami Kriegerbundu. 

Wykopaliska. W Rzeszynku, nad Gopłem, 
rozkopał dr. Łebiński pogańskie cmentarzysko 2 epoki 
kam ennej. W jednym z grobów znaleziono prawie 
cały szkielet z doskonale zachowaną czaszką, obok 
której leżały dwie siekierki krzemienne, opiłowany 
ząb odyńca i wielka perła bursztynowa z ornamen- 
tacją. Z grobu tego, który przedstawia budowę jakby 
piętrowa, dobyto także dwie urny, z tych jedna duża 
i ozdobna. Dr. 'Łebiński nazwał to cmentarzysko 
grobami Pias ów kruszwiekich. Wsżystkie wykopane 
przedmioty złożone zostały w muzeum poznańskiego 
Towarzystwa przyjaciół nauk. 

— Strach ma wielkie oczy. Sławni artyści 
wiedeńskiego Burgu, Charlotta Wolter i Adolf Son- 
nenthal, od czasu pożaru Opery komicznej kazali 
do okien swoich ubieralni przytwierdzić stałe dra- 
binki sznurowe. 

— Znaczenie prasy. Wiener Allgem. Zeitung 
podaje w korespondencji z Londynu bon mot cesarza 
Wilhelma, jakie opowiadała tam księżna Wilhelmowa 
pruska podczas uroczystości jubileuszowych. 

„Gdym w dniu wyjazdu przyszła do dziadu- 
nia, rzekł on do mnie po przywitaniu: »Czy czytałaś 
ju} dzisiejsze gazety?« Zdziwiona, odparłam, że je- 
szcze nie. »To szkodac zawołał cesarz, »miałem na- 
dzieję dowiedzieć się od ciebie dokładnie, jak ja się 
rzeczywiście miewam. Lekarze bardzo serjo rzecz 
traktują; tymczasem biuletyny, jakie wydają, brzmią 
wszystkie pomyślnie. Prawda leży pośrodku; tę je- 
dnak tylko panowie dziennikarze umieją na jaw wy- 
dobyć.<* 

— KRabowanie pociagów w Ameryce praktykuje 
się w dalszym ciągu bezkarnie. W tych dniach znów 
pociąg południowej kolei Pawifie na stacji Schulen- 
burg napadnięty został przez bandę złożoną z dwu- 
nastu ludzi, którzy rabowali pasażerów, obchodząc 
się przytem z nimi w najbrutalniejszy sposób. Opo- 
rządziwszy jadących , złoczyńcy zabrali się do rabo- 
wania wagonów pocztowych; nakoniec umknęli, 28- 
bierając z sobą zdobycz wartości 15.000 dolarów i 
kosztowne klejnety. 

© Władze amerykańskie dziwną zaiste obojętność 
okazują wobec tych powtarzających się nieustannie 
rabunków w pociągach. 

— Dochody dzienników i dziennikarzy. — Naj- 
większa na świecie gazeta Times przynosi rocznie 
11,592.000 zł. czystego dochodu, nastepnie Daily 
Telegraph daje 1,314 000 zł., Standard 610.900 zł. 
Jeden z redaktorów Timesa pobiera pensji 55.500 
zł., a paryski korespondent tego dziennika Blowitz 
bierze przeszło 31.000 zł. rocznie. 

— Chybiony efekt. Berl. Bórsen-Ztg opowiada 
następującą zabawną historyjkę : 

Baron X. mimo wielokrotnych przyrzeczeń nie 
płaci długów bankierowi Tulpenthal. Zniecierpliwiony 
bankier nakazuje swemu buchalterowi napisać da 
barona list dość nawet grubijański, byle tylko nie 
wprost znieważający. — Buchalter męczy się nad 
tem zadaniem całą godzinę i wreszcie przedstawia, 
pryncypałowi swą pracę. 

„To nie niewarte“ mówi bankier, przeczytaw- 
szy. „Ja panu pokażę, jak się listy takie pisze.* — 
Jakoż zasiada do biurka i pisze: 

„Szanowny Panie Baronie! Któżto przyrzekł 
uregulować swój rachunek najpóźniej na 1 stycznia?... 
Pan, panie baronie! A kto nie uczynił tego?... Fan, 
panie baronie! Kto później przyrzekał znowu zapła- 
cić na 1 marca?.. Pan, panie baronie. A kto nie 
zapłacił na 1 marca?.. Pan, panie baronie. Kióż 
tedy dwukrotnie nie dotrzymał słowa ?... Pan, panie 
baronie. Kto więc jest prostym nieponiem?... — 
Sługa uniżony -- Tulpenthal.* 

„Tak się takie listy pisze!“ zakończył bankier 
wyniośle, zwracając się do swego buchaltera. 

— Panika w kościele. W Canicatti, nieopodal 
Palermo, miejscowy proboszez wywołał panikę w ko- 
śriele, która smutne za sobą pociągnęła skutki. Po 
kazaniu, w którem proboszcz owieczkom swej para- 
fji barwnem słowem odmalował wszelkie grozy pie- 
kła, ukazała się nagle na skinienie księdza czarna 
postać z rogami i ogonem, śród blasku płemienia. 
Na widok uosobnionego „ozarta” kobiety i dzieci 
zaczęły krzyczeć przeraźliwie i rzuciły się tłumnie 
ku wyjściu. Kilkanaście kobiet zemdłało, jedna uro- 
dziła przedwcześnie dziecko, a inna dostała obłędu. 
Dwoje dzieci zdertano na śmierć w tłoku. Mężczy- 
zni chcieli zlinh'ować proboszcza, który zdołał ura- 
tować sig ucieczką. Wypadek ten opisuje Secolo, rg- 
cząc za jego autentyczność, 

— Skandale wśród arystokracji angielskiej wea- 
le nie ustają a dzienniki angielskie mają dość z te- 
g0 powodu tematów do zajęcia uwagi czytelników. 
Nie upłynęło kilka miesięcy od głośnego procesu 
lady Campbell, kuzyny królowej Wiktorji, gdy ta 
sama dama gotuje nową niespodziankę swojej rodzi- 
nie. Oto nie mniej nie więcej lady Campbell, bra- 
towa księżniczki Louizy, córki królowej Wiktorji — 
Ra do operetki. Jej teść, książe Argyll, posłał 
o awanturniczej lady adwokata z zapytaniem jakiej 
wymaga renty rocznej, by od zamiaru swego odsta 
piła. „Bo Przecież jest nieprzyzwoitem*, mówił jego 
wysłannik" żeby bratowa córki królowej Anglji śpie- 


PRZEGLĄD z dnia 12 lipca 1837. 


wała dwuznaczne kuplety.“ Na to odpowiedziała lady | 


Campbell. że wtenczas będzie z ka. Argyll trakto- 
wała o wysokości swej rocznej penaji, kiedy dostojny 
książe zostanie — dyrektorem teatru. 

— Porwanie a la Mercedes de Campos. 
W kąpielach morskiah Dieppe, pośród pań, których 
toalety tak na wodzie jak i na lądzie zwracały u- 
wagę, odznaczała się niezwykłej urody Amerykanka, 
miss Maxime, licząca między gośćmi kąpielowymi 
płei męskiej niezliczoną moc wielbicieli. W ubie- 
głym tygodniu nadobna misa wypłynęła jak codzien 
nie na morze w stroju kąpielowym barwy złotych 
rybek, maszytym muszkami, a matka jej z brzegu 
czujnem okiem ją śledziła. Naraz zbliżyła się barka 
parowa, w której siedziało kilku panów, w mgnieniu 
oka jadąvy porwali pannę Maxime z powierzchni 
fal na statek, zarzucili na nią płaszcz i zniknęli 
z oczu wystraszonej matki, Uprowadzenie to wy- 
warło wielką sensację śród kuracjuszów, gdyż we- 
dług powszechnego mniemanią nie nastąpiło za przy- 
zwoleniem panny Maxime, 

— Anglicy o Pasteurze, Parlament angielski 
wydelegował umyślną komisję, któraby się zajęła 
zbadaniem metody Pasteura. Dnia 27 z. m. zdawała 
rzeczona komisja sprawozdanie ze swoich czynności i 
wyraziła najgłębsze zaufanie do systemu francuskie- 
go uczonego. — Według powszechnego zdania nie- 
bawem otwarty zostanie w Anglji instytut imienia 
Pasteura. . 

— Wielostronny obrońca. Przed kilku dnia- 
mi odbywała się w Bolonji w sądzie policyjnym 
sprawa, na którą wyznaczony z urzędu obrońca nie 
przybył. Ponieważ oskarżony o małe przewinienie 
nie miał nie przeciw temu, prezes zapytał, czyby 
kto z obecnych nie zechciał podjąć się obrony. Po 
chwili zgłosił się wykwintnej powierzchowności je- 
gomość i otrzymawszy głos, wypowiedział tak świe- 
tną, pół godziny trwającą mowę, że całe audytorjum 
hucznemi obdarzyło go oklaskami. Prezydujący nie 
mógł również ukryć swego uznania i zapyteł mówcę 
czy rzeczywiście jest adwokatem ? f 

— Owszem — odparł improwizowany obrońca — 
byłem nietylko adwokatem, ale nawet prokuratorem 
(ogólne zdziwienie), sędzią, prezesem sądu i mini- 
strem! (zdumienie wzrasta) — byłem też skazany 
na śmierć za morderstwo i grabież (zdumienie zmie- 
nia się w trwogę, wszyscy gędziowie zrywają się 
z siedzenia) — ciągnie dalej z niezamąconym spo- 
kojem śmiały mówea — bo jestem aktorem Ludwi- 
kiem Pistoresi, o czem się państwo możecie wszyscy 
dzisiaj wieczór przekonać ! 

Oskarżony skazany został na najmniejszą karę 
w kwocie 3 lirów, k'órą zapłacił za niego niespo- 
dziany obrońca. ` “ ZY Ę 

— Uroczystości jubileuszowe królowej an- 
gielskiej natchnęły jakiegnś figlarza myślą uświe- 
tnienia tychże przez puszczenie w świat pogłoski, 
jakoby królowa Wiktorja ząmjerzyła każde dziecię, 
urodzone w dniu jej jubileuszu na ziemi angielskiej 
obdarować sześciu gwineamj i srebiną kołyską. 
„Czterysta zgłoszeń w tym kierunku nadeszło już do 
Windsoru, a nie zbraknie ich pewno więcej, gdył 
liczba nowonarodzonych wynosi jednego dnia w sa- 
mem królestwie zjednoczonem 3200 — ile zaś na 
całym terytorjum angielskich posiadłości, trudno na- 
wet obliczyć. To pewna jednak, że całoroczne do- 
chody królowej nie starczyłyby na to, aby wszystkie 
jubileuszowe, t. j. w dniu 4] czerwca przyszłe na 
świat dzieci owemi gwineami, a zwłaszcza też koły- 
skami obdzielić. f 


— Proces o potwarz zamierza wytoczyć redakcji 
Times'a były wiceprezes konfederacji Home-Rule i 
członek komisji wykonawczej ligi rolnej, p. F. Hugh 
O'Donnell, w razie, jeżeli taż redakcja pia odwoła 
swego twierdzenia, że liga rolna, a zwłaszcza p. 
O'Donnell pozostawał w stosunkach ze spraweami 
morderstwa, w Phónixnarku popełnionego. Nad- 
to żąda O'Donnell, aby redakcja Timesa ofia- 
rowała 10.000 fst. na instytucje dobroczynne w Lon- 
dynie. ) , 4 4 d ; 


— Do przyjaciołki. 
Ja ci nie powiem: badź, jak twarda skała, 
Wieczn'e spokojna i wiecznie milcząca, 
Co nigdy chłodu nie zna, ni gorąca, 
I nigdy żarem wewnętrznym nie pała, 
Ale z pogardą jednaką odtrąca 
Deszcze i rosy, grom i promień słońca. 


Ja ci nie powiem: bądź jak fala płocha, 
Co w lekkim pędzie przebiega wód tonie, 
Wszystko odbija w sobie, Wszystko chłonie, 
Każdy brzeg pieści, każdą muszlę kocha, 

I wciąż ku nowej obraca się stronie, 

Za lada wiatrem, co nad nią zawionie. 


Lecz ja ci powiem : bądź, jak pszenna rola, 
Pracą rąk ludzkich hojnie użyznioną, 
Karmiona słońcem i deszczem pojona... 

Na niej, jak w życiu, zła i dobra dola, 
Kąkol i zboże krzewią Się. lecz ona 
Zdrowy siew tylko przygśrnia do łona. 


Jako ta rola bądź! ze SWego serca 
„ Wypleń chwast każdy, każdą trawę marną = 
Płochość, obłudę i nienawiść czarną 
A wzejdą kłosy, jak z niwy kobierca ; 
I choć tych kłosów plon inni zagarną, 
Lecz w nich tkwić będzie twego szczęścia ziarno, 


Część ekonomiczna. 


—= Sprawozdanie ż posiedzenia krakowskiej Izby 
handlowo-przemysłowej z dnia 6 bm. - 

Przewodniczący: prezes Izby T. Baranowski, 
komisarz rządowy: delegat namiestnictwa hr. Bor- 
kowski, obecnych członków 26. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po- 
przedniego posiedzenia szef biura dr. Weigel przed- 
stawił obecny stan szkslnictwa przemysłowego w o- 
kręgu izby, i wykazał, że przy współdziałaniu gmin 
i kraju powstają corocznie nowe szkoły przemysłowe 
tudzież przeistaczają inne zakłady wychowawcze na 
szkoły dla przemysłu przeznaczone. Budżet Izby nie 
pozwala wprawdzie na subwencjonowanie tych szkół, 
czego się na przedostatniem posiedzeniu domagał 
członek Izby p. Reich, Izba jednak nie szczędzi tru- 
dów i zachodów, aby skutecznie przyczynić się do 
podniesienia szkolnictwa przemysłowego, a udzielając 
przemysłowcom stypendja i zasiłki, popiera także i 
pośrednio postęp w dziedzinie wykształcenia prze- 
mysłowego. 

Sprawozdanie to przyjęto do wiadomości i przy- 
stępując do porządku dziennego, omawiano sprawę 
wywozu naszych produktów do Prus z każdym dniem 
coraz bardziej utrudnianego. Wywóz mąki, dawniej 
bardzo znaczny, ustał zupełnie w skutek wysokiego 
cła (wynoszącego 7 marek 50 fen. od 100 kilogr.), 
a obecnie usiłują pruskie władze cłowe powstrzymać 
przywóz otrąb, pomimo że produkt ten uboczny we- 
dług niemieckiej taryfy wolnym jest od cła wcho- 
wego. Pod pozorem bowiem, że otręby z Krakowa 
do Prus nadane zawierają w sobie wiele mącznych 
części, zatrzymano na pruskiej komorze celnej w My- 
słowicach dwadzieścia wagonów tego artykułu i o- 
świadezono krakowskim nadawcom, że muszą albo 
zapłacić cło nałożone na mąkę (tj. 75 marek od 


proszkowanego węgla. 


centnara metrycznego mąki), albo też zgodzić się na 
tak zwaną denaturację otrąb przez dosypanie 2 pet. | przed południem do miasta, wśród sympatycznych 
Gdy 100 kilo kosztuje tylko | okrzyków publiczności. 
3 zł, nałożenie cła w kwocie 7'5 marek równa się | radę municypalną i władze, a burmistrz miasta 
zupełnemu wykluczeniu; przez domięszanie zaś wę- | miał do niego powitalną przemowę, 
gla tracą otręby tak dalece na wartości, że tylko ze | Boulanger odpowiedział. 


stratą pozbyte być mogą. dek nie zamącił spokoju. 


Wobec tego Izba udała się w drodze telegra- 


ficznej do ministerstwa handlu z prośbą o stosowną 
interwencję przez ambasadę austrjacką w Berlinie i 
posłała też kilka woreczków z probkami zakwestjo- 
nowanych otrąb, 


Poseł Izby pan dr. Arnold Rapo- 
port poparł tę ważną dla kraju sprawę osobiście u 
ministra handlu i uzyskał przyrzeczenie, że po skon- 
statowaniu bezzasadności zarzutów podniesionych ze | 
strony pruskich władz cłowych ambasada austrjacka 
w Berlinie zawezwaną zostanie do stosownej inter- 
wencji w pruskiem ministerstwie. 

, Sekretarz dr. Leo przedłożył następnie reskrypt 
ministerstwa handlu, żądający opinji Izby co do za- 
mierzonych zmi:n przepisów ov zawartości czystego 
metalu szlachetnego w wyrobach ze złota i srebra 
i cechowania tych wyrobów, i wniósł, aby pod tym 
względem zasięgnąć poprzednio opinji tutejszego Bto- 
warzyszenia złotników i jubilerów — co też Iz 
uchwaliła. " 

Następnie uchwalono po przemówieniu panów 
Pollera j Gralewskiego i dra Salomona odpowiedzieć 
starostwu w Limanowej, że rzeźnikom i masarzom 
dozwoloną być może także sprzedaż odgrzanych wy- 
robów swoich.; że wszakże przyrządzanie ciepłych 
potraw, tj. przerabianie mięsiwa na ciepłą strawę, 
nie należy do ich zakresu działania i pozostawione 
być musi traktjernikom i garkuchmistrzom. 

Na zapytanie namiestnictwa uchwalono oświad- 
czyć się przeciw podniesieniu wkładki wstępnej dla 
członków cechu zbiorowego w Nisku z 50 et. na 
20 zł., ponieważ tak wygórowane wpisowe nie od- 
powiadałoby ani rzeczywistej potrzebie, ani też eko- 
nomicznym stosunkom kraju. 

Następnie odczytano pismo dyrekcji banku au- 
stro-węgieskiego, zawiadamiające Izbę, że kantor 
uboczny w Tarnowie z dniem 11 bm. przekształco- 
nym zostaje na samoistną filjo. 

Wkońcu dokonano wyboru dwóch członków i 
dwóch zastępców do państwowej Rady kolejowej il 
wybrano większością głosów na rzeczywistych człon- 
ków panów Leopolda Reicha i Hermana Merza, a 
na zastępców panów Wojciecha Biechońskiego i Iza- 
aka Holzera. ' 

= Herbata z OWSA może zastąpić prawdziwą, 
przy czem jest tanią i w wielu cierpieniach działa 
uzdrawiająco. Sposób jej przyrządzenia jest następu- 
jący : bierze się garść owsa i sparza się go dwa lub 
trzy razy wodą gorącą. Tak sparzony owies gotuje 
się w kwarcie wody mniej więcej ćwierć godziny 
Odwar ten osłodzony należycie ma smak wyborny i 
zapach wakilji. Oprócz własności opgrzewającej jest 
on wislee pomocnym w cierpieniach żołądkowych. 
Aby narój ten uczynić musującym, wsypuje się po 
ugotowaniu do każdej szklanki łyżkę cukru, utłuczo- 
nego na proszek, zlewa do silnych flaszek, korkuje 
szczelnie i ustawia w chłodnem miejscu. Po upływie 
jednego do dwóch tygodni można napoju tego uży- 
wać, przyczem musuje jak piwo. 


Wiedeń 9 lipca. 
(Z) Wczoraj wybór księcia dokonany w Tir- 
nowie i tylko ten wybór interesował giełdę. Mó- 
wiono o nim, komentowano, robione rozmaite 
przypuszczenia, czy książę wybór przyjmie, czy 
nie, ale na tem koniec. Zrealizować swoich do- 
mysłów na giełdzie nikt nawet nie próbował, i 
byłby się też bardzo źle wybrał; tyle już bowiem 
razy zrobiła spekulacja to smutne doświadczenie 
że wszystkie jej obliczenia i domysły biorą w łeb 
od następnych faktów rzeczywistych. Cóż jeszeze 
więcej można powiedzieć o targu wczorajszym ? 
Polemika dziennikarska przeciw papierom rosyj- 
skim, sprawozdania o żniwach i t. p. inne rze- 
czy — wszystko to stare dzieje — jeżeli rzecz 
tak nowa, jak dokonanie wyboru księcia bułzar- 
skiego przeszła bez namacalnego wrażenia. 
Dzisiaj nie brakło także nowin dość wyso- 
kiego znaczenia, stanowiły one jednak właściwie 
przedmiot dyskusji akademiekiej, na tok spraw 
giełdowych nie wielki wywierając skutek, Były 
to doniesienia przeważnie wzajem się paraliżujące. 
Z jednej strony przyjęcie wyboru przez księcia 
Koburskiego pod warunkiem zgody mocarstw za- 
dowalniało spekulację w zupełaoświ, z drugiej zaś 
niepokoił ją harmider Boulangerowski w Paryżu, 
przypominający w tak niemiły sposób o istnieniu 
tego człowieka. o. 
Podobny kontrast wykazywały żniwa 1 pa- 
piery rosyjskie. Biuletyny o rezultatach żniw są 
w ogólności pomyślne, nie mogą jednak niestety 
w należyty sposób być wyzyskane, bo równocze- 
Śnie zaostrza się ciągle batalia gazeciarska prze- 
ciw papierom rosyjskim, które wystraszona pu- 
bliczność niemiecka rzuca masami na targ. To 
też papiery i banknoty rosyjskie mocno dzisiaj 
ucierpiały — a nie będzie to prawdopodobnie 
bez wpływu na akcje owych instyturyj, które los 
papierów rosyjskich nieco mocniej obchodzi, 
Rynki zachodnie nie wchodziły dziś wcale 
w rachubę — nie było, stamtąd zgoła żadnych 
relacyj. 
~ "Stan kursów jest następujący: kredyty 280, 
laenderb. 22475, bankv. 94. union. 87:56, anglo. 
10374, ludwiki 205, czerniow. 221'75, renta 
wsp. 81'40. srebrna 83:20, złota austr. 118'20, 
pap. 50/, 96'85, złota węg. 101'15, pap. 5° 
87:80, ruble 1:111/. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Tyrnowa 10 lipca. Sobranje wybrało de- 
putację. która ma wręczyć księciu Koburskiemu 
akt wyboru. W skład deputacji weszli prezes | 
izby Tonezew, Michajlow. Stransky, Kalczew, | 
Stokow, Stojanow, Nikiforow, Bajkuszow, Meh- | 
med Effendi i Sziszmanow. — Deputacja prosić 
będzie księcia o bezzwłoczne przybycie do kraju, , 
a Sobranje oczekiwać będzie na odpowiedź de- 
putacji. Gdyby ks. Koburski swój przyjazd odło- 
Żył, natenczas Sobranje się rozjedzie. Jednakże 
członkowie Bobranja żywią nadzieję, że ks. Ko- 
burski zaraz przybędzie do Bułgarii kjak 
Sobranje złoży mu przysięgę. i : 

Sobranje uznało się niekompetentnem do 
rozstrzygnięcia * sporu między rejencja a mini- 
sterstwem. Na naradzie odrzuciło Sobranje dy- 
misje regentów i prosiło ich, aby pozostali przy 
sterze rządu do przybycia księcia do kraju i 
jemu władzę oddali. 

Regencja przyjęła dymisję gabinetu i Stoi- 
łowowi poleciła utworzenie nowego gabinetu, 
w skład którego wejdą prawdopodobnie: Sto- 
iłów, Naczewicz, Strańsky, Czomakow i major 
Paprikow. 

Petersburg 10 lipca. Journal de St. Peters- 
bourg ogranicza się w sprawie wyboru księcia 
w Tyrnowie na razie tylko na przypomnieniu, że 
Sobranje, które ks. Koburga na tron powołało, 
nigdy przez Rosję uznanem nie było. 


| 
| 
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Clermont 10. lipca. Boulanger przybył 


Następnie przyjmował 


na którą 
Zresztą żaden wypa- 


DTadesłane. 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. L. St. Kossak 


b. asystent Uniw. Jag. i lekarz szpitala pow. w Kra- 
kowie, ord. w chorobach wenerycznych i skórnych 
we Lwowie ul. Batorego Nr. 11. od 2—4. ' 


Zaproszenie do prenumeraty. 
Z dniem 1. Lipca b. r. | 
rozpoczęła się całoroczna prenumerata na 


„NADZIEJE“ 


dwutygodnika z wykazem bieżących ciągnień lo- 
sów, listów zastawnych, obligacji itp. Wiadomości 
bankowe, kolejowe i ekonomiczne. i 
Prenumerata całoroczna wynosi we Lwowie: 
z dostawą zł. 1.20 || na prowincji zł. 1.80 
Administracja Nadziei 

August Schellenberg 

Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwowie. 
T ANERE O E E 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 11 lipca. 

Hotel Angielski: Pp. Z. Madeyski z Jabło- 
nicy. W. Palmarin z Bolechowa, M. Loeser 
z Wiednia  J. br. Walliseh z Bukaczowiec. O. 
Mazaraki z Wołynia. E. Hrymak z Ulhowka. H. 
Bochlke z Firlejówki. z NE 


(E a] 
2 zboe wych targów i 
| Pszenica R 25 - 8 80]8 10 —3 70]3-—— 8 6018.50 —8 95 
Żyto 470 55u]>.10- 57015. —- 5 655 33—585 
Jęczmień --— 4 60]3 60 5 — [3 50 --5 —|4 ——5 75 
Oier 4 50—5.20]4 —— 4 50]3 TU 4 50f3 69—4 35 
Groch — 5-4 1-]425 651475 7 — 
Wyka *— 4503 85 — 4 4013-50 - 4.50]4. — -— 4 75 
Rzepak —.——.—{9 20 10 - ]9-— 10 - [9.50 10 25) 
Lnianks = a -e — = 
Konio. czer. |---—— — [29 —42 - |22 —-40)0 [45.—40 — 


Konie. bista. |———- 
Konic.azwed. [48—60 — 3 
wszystko za 100 kilo setto bez worka. 
Chmiel sa 56 kilo loco Lwów 2} 35 — 65 nominalnie. 
Okowita za 10'000 litr. proc. Lwów loco 2450 do 25.— 
Wiedeń il lipca Pszenica od 848 do Żyto od 
670 do — Okowita 2650— do ——. Berlin 11 lipca 
Pszenica 162.75 do 1*4 75 Żyto 121:50 do 124.75 Okowita 
6750 do Peszt 11 lipca Pszenica 815 do — — 
Żyto 6.40 do ——* Okowita 2550 do 26.—. 


+0.— 48.— [37.—50 - HO —55— 


z re 


Kursa giełdowe. 


Wiedeń dnia 11 lipca. Gedzina 10 minut 55. 
Renta wspólna papierowa 8150 Renta wspólna sre" 
brna 8325 Renta 4°/ złota 113.35. Renta 50/ę pa- 
pierowa 96.85 Akcje banku austro-węgierskiego 
889.— Akcje austrjackie kredytowe 280.75. Funty 
szterlingi 126:65. Napoleondory 10:03 —,Marki niemie- 
ckie 62:20—. 

EZ O BR | 


Lwów. Z Izby handlowej, 9 lipca 1887, 
1. Akcje za sztukę. 


vez kuponu bieżącego płacą łądają 
bez dywidendy: 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k 205 — 208 


„ lwow. czer.-jass. 200 zł. 
Banku hypet. galic. 200 zł. 
~ kredyt. galic. 200 zł. 


2. Listy zastawne 
Banku. hyp.galic „6 pre. w. a 
5 


w. R. 221 — 224 
w.a. 275 — 280 
w.a. 211 — 216 
za 100 sł. 


99 70 100 


A "A z S 70 
x A 5 „ prem. 102 70 103 79 
Barko krajowego 455*, w. a. 96 — 97 — 
Tow. kred. galie. 5 3 161 50 108 50 
r > « ANIĘ 95 50 » 96 50 
Po E GA 99 + 100 — 


3. Listy dłużne ga 100 atr. 


G. Z. kr. wł. (d. 60/,) 80, w tikw. 47 — , 50 — 
ENER ZORY COR . 41 — 44 — 
4. Obligi sa 100 słr. 

Indemniż cyjne galic. & pre. m. k. 104 — 105 — 
Kom. banku kraj. 5 pre. w.ś. Iem 100 — 101 — 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 108 50 105 50 

. . /„ Teao aa Tion 94 5U 96 50 
5. Losy, 
Losy miasta Krakowa 16 50 18 50 
Stanisławowa . 28 50 381 — 
6. Mony. 
Dukat holenderski . 5'87 597 
Dukat cesarski . 5:90 6 — 
Napoleondor 10— 10:11 
Półimperjał rosyjski 10:32 1043 
Rubel rosyjski srebrny . 1754 1:84 
5 E papierowy „ŁY t 
100 marek niamieckich 8165 62.35 


HET e a FZ WODE RAWRAOAAONNOKWYCE 


JPociągi kolejowe 
podług zegaru lwowakiego od dnia 1 Czerwca 1887 ruku. 


N P la) He 
FE) FE |FE|FP 
; [55] 5 EHEHE 
DoLwowa przychodza: |$5) 2 E2 
a © B] e 
Z Krakowa . . . .|550/927  |1135|358| 
„ Podwołoczysk . . . [1024 3 05) w 3.00] 2.15 
A na Podzamcze [1010| 2 28 sa 3.19 
„ Czerniowiec 10. 3 3.35) 5g] 8 8U 
Ze Lwowa odchodzą: | | 
Do Krakowa . . [1044 4.10 4 50| 2.25) 158 
„ Pocwołoczysk . 6.11)10.25) s = |12 38) 4.08 Isaj 
3 „ 3 Podzamcza I 6.22/10 AE g| 108 =s 
| „ Czerniowiec 5 | 6.20|11.06) &8|12.22 -5E 


Do Lwowa przychodzą : 
Z Chyrowa, Stryja. e Husiatyna i Éa- 
i z.1 m. 30. 
wocsnego =" 1 E Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 8 m. 59. z 
Z Chyrows, Stanisławowa, 
ciąg osobowy godz. 4 m. 35. 
Ze Lwowa odchodzą: 
Do Chyrowa, Stryja, Btanisławowa, Bucaacza i Hu- 
siatyna pociąg osobowy godz. 11 m. 42: , 
Do Stryja, Chyrowa i Ławocznego pociąg osobowy 
godz. 7 m 20. A 
Do Stryja i Łewocznego pociąg osobowy g. 6 m. 3U 
Uwaga: Godziny oznaczon grubami liczbami ozna- 
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do 559 m.”ano, 


Stryja i Husiatyna po- 


4. 


Miri Tegazlu anren] 


Przekład “© © +i 
HY TEFZYPANOWSKIEJ. 


(Ulag dalszy). 

Nieczyste sumienie ostrzegające go przed 
smutnym losem kryminalisty, działało tu na 
ró m wołą <jeizego Clealand'a, który zbun- 
to Zy się na chwilę przeciwko roli śle- 
pego narzędzia w ręku margrabiego, zdążał sta- 
nowczo, aby pomimo.całej kampanji przedsiębra- 
nej w celu odzyskania jego siostrzenicy, dobra 
sława Very niczem Naruszoną nie została. 

Pomimo jednak pozorów niewinnego baran- 
ka jąkia wuj jej przybierał, — miss Cassilis nie 
mogła uwierzyć ani na chwilę w dobroduszną 
jego prostotę. St. Mar miał rację, — człowiek 
ten ;pod.ozpakami łagodności, najhaniebniejszą 


c. k. uprz. FABRYKI 


ED. OBERLEITHNERA Snin 


we Lwowie, plac Marjachi l. 8 


poleca po stałych cenach według cennika fabrycznego : 


Masa do zapuszczania par- |Pracownię i 


kietów i podłóg zwyczaj- 
nych, 

szybko schnaca, bezbarwna, połyskująca, 
co do użycia najprostsza, gdyż w 
zimnym sianie, zatem bez gotowania, bez 


jakichkolwiek przymieszek lub rozpusz- 
czań użytą być może. 


[risina jest to nowość dotąd nieznana, 

przewyższająca taniością, pięknością i 

trwałością wszelkie inne dotąd używa- 

ne sposaby zapuszczania, daje się zmy- 

wać woda — w sześciu kolorach, a to 

w stanie płynnym i gęstym. 

Cena jednej pojedyńczej puszki lub 
flaszki 50 ct. w. a. 

Cena jednej podwójnej puszki lub 
flaszki | złr. w. a. 

Na mały pokój wystarcza jedna flaszka 

lub puszka ża 50 ct. 

Miejsce sprzedaży we Lwowie wyłącznie 

Sklep fabryki „Iris 


i zamiejscowe, któ 


Z głębokiem 


nożowniczych 
pod firmą: 


JULIAN DUNIKOWSKI 


z ulicy Sobieskiego 1. 2 


JE" na ul. Halicka 1. 16 "%B:Ę 
obok handlu W. p. Schillinga. 
Polecając przytem swój skład wyrobów 
własnych, jakoteż i zagranicznych, w za- 
kres nożownietwa wchodzących jako to: Koszule męskie długie 2 najlepszego szirt. po złr. --20 
noże, nożyczki, brzytwy, scyzoryki i in- a 4 
s*rumenta chirurgiczne, oraz przyjmuję Kalesony męskie z najtrwalsze materji po 55, 1) itd. 
Qxforty angielskie w prześlicznych deseniach po 45 ct. łokieć, 
re w jak najkrótszym Bielizna damska od skromnej do najstrojniejszej. wszelkie towary odzna- 
czają sią najlepszym gatunkiem wybornym krojem i wykończeniem. 
Zamówienia z prowincji wysyła się franco. 


wszelkie obstalunki i reperacje miejscowe 


czasie i ku zupełnemu zaduwo!eniu Sza- | 
nownej P. T. Publiczności załatwiam. 

Dziękując za dotychczasowe poparcie 
proszę i nadal o łaskawe względy 


2—6 JULIAN DUNIKOWSKI |- 
1573 nożownik przy ul. Halickiej |. 16. 


PRZEGLĄD z dma 12 lipca 1857. 


krył zdradę. Bystre jej oko widziało teraz jasno, | z pewnością, nie już ze zdumieniem, a z miną 
że między Olealandem a margrabią istnieje ta- | prześladowanego męczennika: 


jemne porozumienie, że uknuli wspólnemi siłami 
spisek, którego ofiarą ona paść miała. Postępo- 
wanie Frontignac'a zdradzało to jasno; inaczej 
bowiem, czyż byłby dość czelnym, aby narzucać 
się Verze w domu jej opiekuna bez upoważnie- 
nia tego ostatniego? Nie, — między dwoma 
szalbierzami została zapewne zawarta ugoda, mo- 
cą której Jerzy Clealand zaprzedawał ję margra- 
biemu, i jużto zobowiązał się wydać młodą ar- 
tystkę w jego ręce, już też dopomódz mu do 
skompromitowania jej w jakikolwiek sposób tak 
silnie. aby rada nierada, ratując dobre swe imię, 
musiała uznać małżeństwo z Frontignaciem za 
ważne. Nie wątpiła, iż plan ten z chytrą obmy- 
ślany zlośliwością, został zgnieciony w pierw- 
szym zaraz zarodku przez St. Mar'a, gdy prze- 
szkodziwszy Francuzewi w spotkaniu się z miss 
Qassilis, sam ją do Fern-Hill odprowadził. 

A jednak, pomimo tych machiawelskich kno- 
wań, Jerzy Clealand nie dał jej niczem prawa 
do jawnego oskarżenia go o dwulicowość. Zacze- 
piony najmniejszem słowem, byłby odpowiedział 


6:40 do 9:35. 


RKNKKNKKNKKE Zmiana lokalu. GQOODOOODOOOQOOA 


IRISINA* Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną VA azne wazne 
9 P.T. Publiczność, że przeniostem swo- e 
1575 2—10 czyli ję od lat wielu znaną Tylko T nowym specj alnym 


skład wyrobów 


poważaniem 


BERSKI RADZIEJEWSKI i SPOLKA, 

plac Bernardyński liczba 3. 
(obok dzwonnicy), 

tudzież celniejsze sklepy sprzedaży nafty 

go Piotra Miączyńskiego. kładny adres nad 


Pieniadze 


L. 28.015. 


Ogloszenie konkursu. 


W celu nadania jednego stypendjum w rocznej kwocie ośmiuset 
(800) zł. w. a. z fundacji stypendyjnej $.p. Maksymiliana i Franci- 


szka Ksawerego Siemianowskich dla młodzieży 


się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa, ogłasza się niniejszem konkurs. 

O powyższe stypendjum mogą się ubiegać młodzieńcy narodowości 
polskiej, którzy ukończywszy szkołę sztuk pięknych w Krakowie, lub 
też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, miedzi lub drzewie pe- 


wien wyższy stopień artyzmu, pragną jedynie dla 


i nabycia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie udać się za jł 


granicę. 


Pobór stypendjum trwa tyłko przez rok jeden 


w ważnych wypadkach, za zezwoleniem ce. k. Namiestnietwa, na dalszy |] 


jeden rok przedłużonym. 


Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 2. sierpnia r. b., a to byli uczniowie e. k. szkoły 
sztuk pięknych w Krakowie za pośrednictwem Dyrekcji tejże szkoły, 
inni kandydaci zaś bezpośrednio. Do podań załączyć należy metrykę 
chrztu, świadectwo ubóstwa, świadectwa z e. k. szkoły sztuk piękaych 
w Krakowie, a względnie dowody, iż kandydat kształcił się w rytownic- 
twie na stali, miedzi lub drzewie i że osiągnął w 
wazy stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydo- 

lenia się, pragnie się udać za granicę i Że należy do narodowości 
polskiej. W podaniu należy wskazać zakład lub miejscowość za granicą, 
w której kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz cały 
plan dalszego kształcenia się za granicą, a wreszcie podać dokładny 
adres, pod którym petentowi rezolucja Wydziału krajowego ma być | R 


skona 


przesłaną. 


„ Wypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach 
z góry, z których pierwsza zostanie wypłacona zaraz po nadaniu, druga 
ząś z początkiem drugiego półrocza szkolnego, jednak tylko w razie, 
jeżeli stypendysta wykaże, że kształcące się za granicą według planu 
przedstawionego w podaniu, czyni postępy w obranym zawodzie. 


Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 


z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


We Lwowie, dnia 6. czerwca 188%. 


e w 
od UU zł w gorę na 1 do 8 lat, ewentu- 
alnie w małych ratach spłacalne. Do- 


Wszelkie korespondencje pod adresem | „Prompte Cassa“ do Administracji 
... , Adam Berski. Przeglądu. (/upełna dyskrecja zagwa- 
Cenniki i wzory na Żądanie gratis. |ransowana). Markę 5 centową należy 
odpowiedź dołączyć. Listy mają 


b 0000,99 8 © © 9.4 | Bi pisane po niemiecku. 1542 10—? 


Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu. || 


otrzymają osoby cy- 
wilne i wojskowe 
także na prowincji 


esłać pod znakiem 


polskiej, oddającej 


wydoskonalenia się 


i może być jedynie || 


tej sztuce pewien 


Lodomerji wraz 


1569 3 3 


Najlepszej jakości czysto lnianę 


PE OT m A 


sztuka 28 metry długości zł. 10:35, 11, 11:55, 11:95, 
12:45, 18, 13:05 do 38. 

Płótna Creas dług. 30 metrów złr. 13:95, 14:50, 15-20, 
15:86, 16:50. 17:60 do 52:80. 


Płótna bez szwu na 6 prześcieradeł od zł. 14:30, 15-40, 
17:05, 18:15, 19:25, do 46:10. 

Weby we wszystkich sortach 39 metrów długości od 
zir. 20:90, 28:10, 25:30, 26:95, 28 do złr. 14520. 


Płótna konopne sztuka 23 metr. dług. odzłr. 1:05, 8:15. 


Cennik fabryczny na żądanie franco. 


składzie płótna i bielizny 
MAURYCEGO BIRNBAUMA 


we Lwowie przy ulicy Karola Ludwika L. 37, 1 
dostać można wszelkie towary w zakres ten wchodzące 


ZĘ” 0 250/, taniej jak wszędzie. —GME batel 


. 1.50 
a  żfrancoskiego Madapolamu po zł. 180, 2.25. 


JAN IHNATOWIGZ 


we Lwowie, ul. Kopernika Nr. 8,, w Krakowie Sukiennice Nr. 20. 
w Czerniowcach Rynek Nr. 2. 


poleca swojego wyrobu 
znakomite środki odszczególnione 7ma medalami zasługi 
i 2ma dyplomami uznania na wystawach krajowych 
i zagranicznych. 


Z aa AA 


Esencja aromatyczna do pukania 19) zzo ieaie; 


odświeża dziąsła i zapobiega psuciu się zębów. Fiakon 80 ct- 


z RRC 
Pasta aromatyczna do czyszczenia zębów żę: 
szeza zęby od kamienia i nadaje im perłową białość. Cena 30 ct. 


w ROEE 


Szczoteczki do czyszczenia zębów 


w rozlicznych gatunkach z najprzedniejszych fabryk angielskich i francuskich 
ud 20 ct. do 1 złr. 50 ct 


Plomba balzarniczira 


du plombowania dziurawych zębów, jost trwałą i bardzo praktyczną 
1307 17-9 w zastósowaniu, Flakon 50 et. 


Dzierżawa. 


Majątek ziemski Uhryńkowce w 
powiecie Zaleszczyckim przeszło 


700 morgów ornego pola 


w pszennej glebie, dwa młyny, arenda we wsi, 
karczma przy gościńcu 


NE” do wydzierżawienia wg 
od la; ADA MEA"L1EDBOE 


Bliższe wiadomości u właścicielki majątku 2 Baronów 
Brunickich Melanji Cywińskiej w Tarnopolu dom Jangana 
(obok Ogrodu Miejskiego). 1564 8 -8 


dać. aih 


— Tobie chce kto krzywdę wyrządzić? Nigdy 
nie słyszałem o tem. I ja, ja miałbym przyłożyć 
rękę do równie haniebnego czynu? Jakże okru- 


Przybywszy do Colosseum, Vera Cassilis 
o tyle była ogłuszona posłyszaną nowiną iż bez- 
wiednie prawie przestąpiła próg teatru; pierw- 
szy zaś akt grała bez myśli i czucia, jak istota 
w głębokiem pogrążona odurzeniu. Niezwykłe to 


tną jesteś, moje dziecię, posądzając mnie o taką | jej usposobienie zwróciło natychmiast uwagę St. 


niegodziwość. Sądzę iż na postanowienie twe ja 
nie wpływałem przed pięciu laty, przeciwnie 
oparłem się woli ojca i uratowałem cię ówcze- 
śnie od niestosownego związku. Skoro jednak 
margrabia de Frontignac odsunął się z całą de- 
likatnością szlachetnego człowieka, i żadnych 
nadal nie rościł pretensyj, nie widzę dobrej ra- 
cji dla której nie miałbym uznać w nim starego 
przyjaciela rodziny, — tembardziej, że z takiem 
rozczuleniem nieboszczyka twego ojca wspomina. 
Wdzięczny za pamięć dla nieodżałowanego na- 
szego zmarłego, zapraszam go tu niekiedy, lecz 
nigdy tobie nie narzucam, — nigdy moja droga, 
wymówki podobnej nie możesz mi sumiennie 
uczynić. 

Na tego rodzaju przemówienie, na taką hi- 
pokryzję, cóż mogłaby odpowiedzieć? Nie, i je- 
szcze raz nie! 
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1 król. 
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według 


ST. 


wy 


zmieszana z wodą, daje 


H we 


apigane | czyste HI Wiel 


Centralnej 


PIWNICY WZOROWEJ 


seła na żądanie i poleca handel 


) I. CHIGER 


hurlowny skład zegarków kieszonkowych Ey 
złotych, srebrnych i metalowych, 

przyborów inarzędzidla 
zegarmistrzów i dyletantów 

z fabryk pierwszorzędnych 


Mar'a, a było tak bijącem w oczy, że wreszcie i 
Rivingham nawet zawołał żartobliwie, chcąc po- 
kryć własne rozdrażnienie: 

— Trzeba przyznać miss Casailis, iż nie psu- 
jesz mnie pani zbytnią troskliwością, pomimo, 
że autar uczynił z roli twej ideał kochającej żony. 

Piękne lica Very zarumieniły się lekko. Na 
szczęście Hawksley nalawszy kieliszek wina, 
przyszedł jej z pomocą. 

— Napij się moje dziecię, — wyrzekł. — W o- 
statnich czasach przeciążyliśmy cię widocznie 
pracą, i ztąd do siebie przyjść nie możesz. 

St. Mar stojący zdala, z kopią dramatu w 
ręku i śledzący bacznie każdy ruch młodego 
dziewczęcia, skorzystał w tej chwili z krótkiej 
przerwy w rozmowie, i zawołał zwykłym swym, 
obojętnym głosem: 

— Proszę cię miss Cassilis, może raczysz zbli- 


WYJ 


ŻA 


= 


U 


SA» >” 


“s HAL 


HW 


4 
> Ad) 


x 
4 


£ BEDIRLIZWY WEŁNIANEJ 


z jedynej przez Prof. dr. Gustawa JAEGERA 


koncesjonowanej fabryki 


W. Bengera Synów w 


we Lwowie. 
(Cennik fabryczny na żądanie franko.) 9 
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meble, urządzenie domow 


e, 


w warteści szacunkowej 


| Stuttgart-Brogenz 
w Magazynie Nehayerów 


lotej rane w Ustrzykach 


ającej pod nadzorem i kontrolą 1507 1—2 


węg. Ministerstwa handlu 
Białe i czerwone, 


stołowe, deserowe i kuracyjne SASKI 


TOKAJE, ; 
szczególnyeh cenników które roz- P O n C Z O 


poleca 


Ig Chcąc i i o 
we Lwowie, 1576 1—24 handel płócien i bielizny A sA eaei 
łączny zastępca dla Galicji J = 
ana Riedla KAPI 
GESEGESRSZGPSA Lwów, plac Marjacki. À TAN FRACASSE 


lodu 


ag Wyłaczny sktad e 
j oryginalnej 


An 3% NZ” PPOR PIE rogi EDS 
EK WR AA p Tit Meo Poh, aiaa PYT 


W skutek zezwolenia Świetnego c k 
Sądu pow. w Lutowiskach z dnia 8. 
maja 1857 1. 1256 będą 
dnia 20. lipca b.r. o godzinie 
lOtej przed południem 


w Ustrzykach górnych koto Lutowisk 
ozdoby, srebro, konie, wozy, itd. itd. 
złr. w drodze publicznej licysacji sprze- 
dane i najwięcej ofiarującemu oddane. 


Mający chęć kupna zechcą się prze- 
to zgłosić 20. lipca b. r. o godzinie 


i Skarpetki 


MARKIEWICZA | a p meyan i u 


kilka punktów w następnej scenie, którą zmu* 
szony jestem pornczyć wyłącznej twej uwadze 
Wspomniane miejsca są już zaznaczone. 

Vera skierowała się natychmiast ku niemu 
a St. Mar pochylony nad książeczką, jak gdybi 
w rzeczy samej wskazywał błędy aktorce, nakre 
ślił szybko ołówkiem: 

— Wiem co cię zmartwiło, pogłoska nikcze” 
mna doszła już do mnie. Jeżeli sobie życzys% 
cała prasa zaprzeczy jej jutro. Nie lękaj si% 
miej wiarę we mnie; zaręczam ci, iż w najkrót- 
szym czasie zdołam uwolnić tutejsze towarzystwo 
od tak zacnego członka. 

Wysmukła postać złotowłosej wyprostowale 
się, piersi jej zaś westchnienie ulgi podniosło: 
Uczuła, że nie jest samą na świecie, a pokrze” | 
piona tą świadomością, zawołała swobodnie: l 

— Dziękuję ci bardzo, mr. St. Mar; postaram 
się zadeśćuczynić twej woli. A teraz, skoro ju 
wysłuchałam nagany, może pozwolicie, panowić 
abyśmy dalej kończyli, 


żyć się tutaj. Chciałbym zwrócić uwagę pani D4 
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(C. d. n.) 
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0000000000000 
Ogrodnik 


kawaler lat 28, przez dłuższy czas 
przebywał w Ks Poznańskiem, życzy 
sobie zmianić posadę od 1 Październi- 
ka lub 1 Stycznia r. b. 
Rekomendacje i świadectwa bardzo 
dobre. Upraszą adresować do admini- 
stracji Przeglądu pod lit. B. B. Nr. 100. 
1548 1—3 


0000000000000 


e, przedmioty 


kilku tysięcy 


Ogniotrwałe i zabezpieczone 
od włamanła sig-  —- 


f używano i newe jak najtaniej sa n» 


sprzedaż u S. Bergera Wien, Graben: 
| 1551 Bralinerstrasse 10. 9-% 


" Katalogi gratis i franko. 


górnych 
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chy 


Zniżenie ceny. 


przez Teofila Gautiera, w prze- 
kladzie Wł. Bogusławskiego. 


Lwowie ul. Trybunalska I. 1, 
poleca swój: 


mę co naa. r = 


Zamówienia wszelkie załatwia się 
1548 


jak najspieszniej. 10-24 p] 
GETA] 


lekarza miejskiego 


Przeście 


Kocyki 


'/ą tuz: 


Ya tuz. 

mi 
U. tuz. 
1/, tua 


P Tw SAY 
SANREECOTE "OSA 


F. KNAUERi SYN 


pod „złotym Lwem* 


1.30 i 150. 
Poszewki gotowe po 40, 60, 80 centów. 


Sienniki gotowe jutowe szare po 90 et 
1251 135. 
Sienniki gotowe jutowe w pasy po 1.80, 


Kapy trykotowe kolorowe duże po 2.90, 3.80. 
UA tuz. chustek płóciennych białych 1,25 cztowy i telegraficzny 


szlakami 1.50. 


Cenniki na żądanie franco. 


Krowianke” 
rozseła przez c. k. Namiestnictwo 
koncesjonowany 


Zakład krowiankowy 


-— 


Powieść tę, dwu:omową, będąca je” 
drew z najpiękniejszych arcydzieł l“ 
teratury francuskiej, może każdy otrzy” 
mać za 1 złr., z przesyłką pocztów 
za l ztr. 10 centów, a za zaliczką 
1 złr. 40 ct. i 


Administracja „Przeglądu" 
Lwów, Sykstuska 45. 


Z Z ZOZ O WN 


w Lisku. Anonse PP. M 


(Które każdy abonent ma przy wile 


Cena fioli dla 2 dzieci wystar-|umieszezać bezpłatnie w objętości V 


czająca 60 ct. wraz z opako- wierszy miesięcznie.) 4 


Mag azyn 1548 10—25 waniem. 


Gorzelnik w sile wieku, kawaler posit 
dający chlubne świadectwa i mogący ®' 


: ścicieli gorzeli — poszukuje posady ro0% | 
ROZ REE ZE nej lub na perjod ruchu gorzelni. Łask% | 


odwołać na znających go WWnych we: 


we a duje adininistracja e) 


(Ernsdorf) lit, E F 


we Lwowie, poleca : koło Bielska na Szlązku austr. Poszukuje się lektorki, umiejącej dobite | 


radła płócienne bez szwu o2 zł Zakład wodoleczniczy i żętyczny, ||kilka tygodni — ulica Zielona L. 6, I pd 
Prześcieradła szirtingowe bez szwu p || uzdrowisko klimatyczne 36 metrów ||*ro_ "a prawo. j £ 
nad poz. morza, u stóp Beskidu || Kto nie jest dumny ze swej wiedzy; / 
szlązkiego. Kąpiele igliwiowe i inne, chciałby chociaż małą cząsteczkę udzielł 
kuracja elektryczna, mleczna, kefir, 
mięsienie (massage), apteka zaopa- ||ćwiczenie języka polskiego i niemieckiefj 
trzona we wszystkie wody mineralne. [hiest potrzebnem. Dozgoana wdzięczny 


po niemiecku, do wyjazdu na wieś, M 


| 
4 
i 


drugiemu, niechaj łaskaw będzie koresp0” 
dować z panienką 18 letnią, dla któr R 


na łóżka po zł $,4i5 nowozbudowany wodociąg wybornej fF zamian. Listy nadsyłać proszę Á. 


chastek płóciennych z kolorowem 


chustek bawełnianych z kolorowe- 


źródlanej wody do picia, urzędy po- 


restauracja zakładowa w własnym 


Ottynia poste restante, = 
w miejscu, Mtynarz 40 lat mający Żonaty, będą!) g 

zarasem stolarzem i cieślą umiejący 74 
dować młyny wodne i wiatrowe, majt I 


zarządzie it. d. Pora kąpielowa |ch'ubne świadectwa z 16-letn.ej prakty 


szlakami po 60, 90 ct, -~ od 1 maja do końca września, ||poszukuje posady w kraju lub zagromićj 
szkarpetek białych 2.50. Lekarz zakładowy Dr. St. Smo- ||adres : Franciszek Swoboda Radomyśl 4 


pończoch kolorowych 8,— liński, docent Uniwersyt. Jugiel. ||790 Fażek. 
1/4 tuz poszewek b ałych lub kolorowych 3 p y 5 


1 ścireczek płóciennych do prechu 1.25 


. W. Ę ; # 
Zgłoszenia przyjmuje Inspekcja ką- || Towarzystwo powroźnicze w Radym"p 
pielowa w Jawerzu (Ernsdorf) koło Stowarzyszenie zarejestrowane z port r 
Bielska na Szlązku austr. 
1481 26—? 1421 11 12 


ograniczoną, poleca swoje wszelkie W „i 
kres powroźnictwa wchodzące wy!” | 
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Cenniki darmo i opłatnie. _ Dyrokcj* | 
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Kocyki na łóżka, kołdry szyte z wełnianego i jedwabnego atlasu 


E (we wszystkich kolorach) 


L Materace włosienne, dywany angielskie, kapy na łóżka 


poleca po niskich cenach Magazyn | 
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1479 8—52 pod „złotym Lwem“ we ILiwowje, 
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Odpowiedzialny redaktor: Wacław 


Niasłow ski. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. 


Z drukarni i litografji Pillera i Spółki (Nr. Telefonu 174 A.) 


